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Półrocznie „3 „ - 


Kwartalnie ć T. 50 b Wehr ate a71:.4 m 44 
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$ Dilag- dnia godz. 14 m 3 | 


Odnoszenie 10 k. m. R 
Egz. pojedyńczy 2 k. 5 


Ubyło dria godz. 2 m. sl 
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Z przesyłką pocztową: 
Rocznie rb. 7 kop.40 Redakcyą 
Półrocznie „ 3 „ 7 w Łodzi, 
ZAGRANICĄ: A 5 
Miesięcznie „ i „ 10 ul. Przejazd Mł 8. 
EETNTYUCZHEDAKSEOGGCZFW Nr. telefonu 593. 


Rok XIN, 


ROZWÓJ 


dziennik poltyczny, ozem tony, ekonomiez, spoten I fieraca 


Wtorek, dnia 16 "x 1910 roku. 


Kantory: włosny m Warszawie, ul. Krucza Mb 23; w Pabianicach m p. Tsadorx Minko; 
w Zgierzu, w aptece p. Patka. 


CENA OGŁOSZEŃ: „Nacesłare* 
Małe agłoszenia po 2 kop. 
po 20 kop. 


na j-ej stronicy 50 kop. za wicisz pet. 
od wyrazu 


za wiersz petitowy. Za dołączenie prospektów 6 rub. od tysiąca egzemplarzy. ARTY 


(dia poszukujących pracy po 1’), kop.). 


8 bezpłatne: rękopisów drobnych nie zwraca. 


Redaktor lub jego zastępca przyjmują interesantow codziennie, 


Zuwyczsjne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsce 
RE RRUŻ ogłoszenie 20 kop. Raklamy i 


Nekrologi 


UŁY bez oznaczenia honoraryum Redskcya uważa 


z aiio dni świątecznych, od godziny 3 — 4-ej po południu. 


W Ogrodzie Lip 
Miiliera, Mukim 4, 


RKKZCKERZZZKZKKAAZAZAZKKZAŻAAMIAĄ 


W Szkole pi 
Prygotowawezej-Koedukaoyjnej 


otwartej przy ulicy PIOTRKOWSKIEJ Ka 145, 
zapisy zaczynają się 16-go Sierpnia między godz. 12-tą 
a 4-i4. O warunkach przyjęcia informuje zarządzająca 
szkolą Helena Cholewicka. 1863 


Eg" Numer dzisiejszy składa się z 10-iu 
stronic- 


Patryotyzm austryacki. 


Nieraz już dowiedli polacy, że umieją być pa» 
tryotami państwowymi w każdym z trzech zaborów, 
nie tracąc przywiązania do własnego narodu. 

Takimi patryctami w państwie rosyjskiem by- 
li między innymi: książę Adam Czartoryski, ksią- 
żę Drucki-Lubecki, margrabia Aleksander Wielo- 


polski (— wymieniamy tylko najgłośniejszych), w | 


państwie pruskim hr. Józef Kościelski, w pań 
stwie austryackiem — ogromna większość pola 
ków galicyjskich. 

Zjawisko takie występuje zawsze, ilekroć 
władze naczelne w państwie nie zmuszają pola- 


ków do zrzekania się patryotyzmu narodowego | 


wlasnego na rzecz narodowości politycznie panu - 
jacej. Poprostu polacy mają tradycyjne 'poczucie 
życia państwowego i legalności, zwolna tylko u- 
siępujące wobec natarczywej akeyi, wprowadza* 
jącej rozdźwięk między te ich pierwiastki etycz- 
ne, 8 glęboko tkwiącą w ich sereu miłość oj- 
czyzny. 

Nie dziwimy się przeto patryotyzmowi au- 
stryackiemu galicyan. Dzięki koncesyom władzy 


skie, od elementarnych aż do najwyższych uczel- 
ni włącznie, polak jest namiestnikiem w Galieyi, 
polacy są ministrami. Ze wszystkich rządów je: 
den tylko rząd austryacki ujął się skutecznie, | 
chociaż w dość szezupiej mierze, za polakami pru- ; 
skimi. Jakże nie mają galicyanie być patryotami 
austryaekimi, zwłaszcza porównywając położenie 
swoje z położeniem swych ziomków pod rządami 
państw innych? 

Niezawsze tak bywało. Rok 1846— rok „rze 
zi galicyjskiej — przekonał tamecznych miesz - 
kańców, jakie uczacia żywił wówczas dla nich | 
Wiedeń. 
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naczelnej mają oni swój sejm, swoje szkoły pol- | 
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odj bezpłatne, 


koncertuje 
codziennie 


I czasy późniejsze, 
liczków *, tak dosadnie, choć tylko ze strony hu- 
morystycznej głównie odmalowanych piórem świe - 


rządy rozmaitych „Prec- | 


T 


tnego niegdyś gatyryka lwowskiego, Jana La- | 


ima, nie zewszystkiem dotąd wywietrzaly z pa- | 
mięci. 

Dopiero po ciężkich klęskach Konigsgratz i 
Sadowa Austrya wkroczyła ma drogę przyjazne- 
go współżycia z narodowościami zostającemi pod 
berlem Habsburgów. Odtąd też datuje patryotyzm 
austryacki polaków galicyjskich. 
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Niestety, dziś są to niemal jedyni austryac : | 


cy patryoci. Z niemców bardzo wielu ciąży ku 
Prusom. Węgrzy również niejednokrotnie prowadzili 
konszachty z Berlinem, i dążą ustawicznie do zmia- 
ny swego stosunku państwowego na tak zwaną u: 
nię personalną, czyli na łączność tylko osobistą 
z rodziną Habsburgów, jako panującą po obu 
stronach rzeki Litawy, dzielącej monarchię au - 
stryacką jakoby na dwa państwa. 

Z takiego położenia zdaje sobie wybornie 
sprawę dzisiejszy rząd wiedeński, który też ani 
myśli o zerwania przyjaznych z polakami stosun- 
ków. 

Niema Żadnego powodu do przypuszezania, 
że w razie smierci Franciszka Józefa następca 
jego zezhce zmienić obecny Iryb postępowania z 
polakami, swymi poddanymi. 

Czy atoli zawsze tak pozostać musi? Czy 
nie mogą nadejść czasy, W których dzisiejsza 
szczera życzliwość Wiednia dla polaków i nā- 
wzajem ulegnie gruntownej zmianie pod wplywem 
najrozmaitszych okoliczności? 


| Austrya pod względem liczebnej przewagi 
: narodowości jest obecnie państwem przeważnie 
słowiuńskiem, i polacy mają wszelkie widoki ro- 


zwoju, dopóki trwać będzie stosunek narodowo- 
ściowy korzystny dla słowiav. Gdyby jednakże 
skutkiem jakichś, dziś nie dających się przewi- 
dzieć jasno wstrząśnień politycznych wzięły tam 
górę żywioły inne, niemieckie lub węgierskie, 
natenczas pod wplywem antypolskich dążności 
rządowych prysłaby dotychczasowa harmonia. 
Stronnictwo polaków patryotów austryackich nie 
znikłoby wprawdzie doszczętnie, ale znalazłoby 
się w polożeniu naszych ugodowców, którzy z cię- 
żkim frasankiem widzą, jak dzień każdy rozwie- 


wa ich nadzieja a w społeczeństwie podtrzymuje / 
| powa redakcya „Slowa“ 
| prawosławnej 


nieufność do ich programu. 
Austrya należy wprawdzie do grapy pier- 
wszorzędnych sześciu mocarstw europejskich, dzię- 


i ki swojemu obszarowi, zaludnienia, liczbie wojsk 
a także po części 
| stwem niemieckiem, 


przymierzu z potężnem pań- 


składających 
aktów 


Ale ze względu na różnolitość 
ją narodowości, a także na nietrwałosć 


Słynna Orkiestra Wiedeńska. 


Początek o godz. f-ej wiecz. 


Podczas niepogody, koncert odbywa sią w odnowionej, piękuie udekorowane'»elektryczałe oświetlo: 
nej sali. — Kuchnia i truaki wyborowe oraz kawa, herbata, ciastka, lody i zsiądłe mleko. 
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dyplomatycznych pisanych, można powiedzieć o 
jej mocarstwowem stanowisku, zapożyczając wy- 
rażenia z fizyki, że stanowisko to jest w równo- 
wadze niestatecznej, czyli niestałej. 

Otoż polityczai działacze galicyjscy nie za» 
wsze się liczą z ową niestatacznością, która ustą= 
piłaby dopiero, gdyby Aastrya przyjęla ustrój 
federacyjny, czyli związkowy, o czem dziś nawet 
myśleć nie elice. 

Zmiany, o których wyżej była mówa, mogą 
się wcale nie zdarzyć, ale mogą się i zdarzyć 
w przyszłości odleglejszej albo bliższej, Wska- 
zania tedy polityczne, pochodzące od galicyjsko - 
austryackich patryotów, którzy w zapale nie licza 
się z temi możliwościami, przyjmować należy 
ostrożnie, 

Dla przykładu wspomnimy choćby znany już 
naszym czytelnikom artykuł prof, Ozerkawskie= 
go, o którym szerzej rozpisywaliśmny się w „Ro= 
zwoju“, 

Gorący wielbiciel Austryi, pragnąłby ją wi- 
dziec na czele ruchu słowiańskiego, zzodnie 
z planem stworzonym przez Bismarka, który 
w mądrem przewidywaniu przyszłości przezna- 
czył Austryi rolę przeciwwagi Royi słowiań- 
skiej. 

Prawda, że dziś Rosya w wiein razach po- 
słuszna jeszcze radom, idącym z Beriina, nie sta. 
nie na czele ruchu zwróconego właśnie przeciw 
Berlinowi. Lecz o wiele trudniej przypuścić, że 


właśnie Austrya obejmie kierownictwo w tym 
ruchu, 
Owszem, raczej polityka rosyjska wejdzie 


z czasem na jane tory, wcale nie germanofilsk:e 
i wstręt, którego wyrazem jest artykuł profeso- 
ra Cz. nawet i w tym wypadku, jest objawem nad- 
miernego galicyjsko-austryackiego patrgotyzmu, 
idącego dalej, niż pozwala istotny nasz narodowy 
polski interes. 

S. R. 


Z prasy polskiej, 


Prawosławna teorya. 


Od zsuanego publicysty p. Sargluszą Szara- 
otrzymała list o teoryi 
co do stosunku do ludności innej 
narodowości i innego wyznania. Ze względu na 
oryginalność indywidualności politycznej p. Szara- 
powa zamiieszczamy poniżej wyjątki z tego listu, 
napisanego nb. przez p. Szarapowa po polsku: 
„Ktoś w prasie rosyjskiej bardzo trafnie 
scharakteryzował nasz nacyonalizm współczesny, 


jako zoologiczny. Określenie to zdaje się być 
trafoiejszem, aniżeli myślał jego autor, bo nacyo- 
nalizm ten nietylko jest pozbawiony wszelkiej 
podstawy ideowej, ale zaprzecza w sposób naj- 
grubszy ideałom i dążeniom „prawosławia“, na 
którem nacyonalizm się opiera. 

Niedawno ujrzało światło bardzo ciekawe 


AAA ROZWOJ. — Wtorek, dnia 16 sierpnia 1910 r. 
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tucye i na ziemi swej rządzą niezależnie, Co zaś 


' się tyczy podtrzymania „gmachu państwowego*, 
, tu widoczaie inuego wyjścia niema, jak wzejem- 
ne porozumienie jednostek terytoryalnych rosyj- 
| skich i obcoplemiennych, a więc najczystsza fe- 


deracya, bo gdyby w tej dziedzinie nadać ja- 
kieś odrębne, albo większe prawa narodowości, 


dzieło Dymitra Chomiakowa, syna słynnego sło- | albo wierze „panującej“, wtedy, oczywiście, wszy- 


wianofila, pod tytułem „Prawosławie, jako pier- 
wiastek życiowosoświatowy, osobisty i spoleez- 
ny*. Autor, w przeciwieństwie do swęgo brata 
Mikołaja, byłego prezesa Dumy, należy do pra- 
wicy i związku moralnego z pp. Dubrowinymi, 
Wostorgowymi, Markowymi i Puriszkiewiczami 
bynajmniej się nie wyrzeka. Dzieło jego wycho- 
dziło najpierw w krańcowo-prawym „Mirnom 
Trudie* w Charkowie i dotychczas przez prawi- 
cę uważane jest jako najkapitalniejszy utwór 
w ich duchu i kierunku. 

Ale widocznie ci panowie, wznosząc pewien 
sztandar, nie mają czasu na czytanie dzieł swych 
wodzów. Albowiem nie można zrozumieć, w jaki 
sposób najkapitalniejsza praca wybitnego ich pro- 
roka zawiera w sobie kilka stron, do szczętu 
niszczących własne poglądy stronnictwa i pozba: 
wiających je wszelkiej podstawy ideowej i treści 
rozumnej? Czyż zatem nacyonalizm ten może być 
innym, jak zoologicznym?* 

Następnie p. Szarapow przytacza dlugi wy- 
jątek ze wspomnianego dzieła p. D. Chomiakowa, 
zawierający streszczenie formuły prawoslawnej 
w stosunku do obcoplemieńców. 

„Państwo rosyjskie jest przyobleczeniem w 
formę państwową narodu rosyjskiego, celem moż- 
liwego rozwoju i ochrony jego odrębności kultu- 
ralno-życiowych, ale bez najmniejszych zabor- 
czych dążności względem inowierców i obcople- 
mieńców. 

Dalej p. Szarapow rozwija tę formułę w sto- 
sunku do Polski: 

„Weźmy np. Polskę i sprobójmy na gruncie 
tej teoryi określać jej miejsce w składzie pań: 
stwa rosyjskiego. Bierzemy za podstawę status 
quo, bo cała przeszłość zamyka się wyrazem: 
„wciągnięte do zagrody państwn*. Cóż mamy? 

W żaden sposó nie możemy uważać i trak- 
tować polaków jako obywateli „drugiego rzędu*, 
albo „bronią podbitych*. Polska musi być bez- 
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ê stkie inne będą niższe i „podbite“, od czego 


' teorya prawosławna stanowczo się odrzeka*, 


"Tęż samą formułę rozwija p. Szarapow w za- 
stosowaniu do Finlandyi i konkluduje: 

„Cesarz Samowładca wewnątrz Rosyi, oraz 
konstytucyjny wielki książę Finlandyi i król Pol- 
ski — to ściśle odpowiada teoryi prawosławnej 
Dymitra Chomiakowa. Podług niej naród rosyj” 
ski nie narzucał właściwego jemu jednemu i ce- 
nionego Samowładztwa, plemionom innego ducha 


Ustęp końcowy listu p. Szarapowa brzmi, 
jak następuje: 

„Można powiedzieć, że to marzycielstwo po 
lityczne. Niel to ścisła teorya, podana przez je- 
dnego z filozofów rosyjskich, cenna chyba już 
z tego, że żadnej innej przeciwnej niema, pano- 
wie zaś z prawicy reakcyjnej i nacyonaliści nie- 
tylko nie podają czegoś innego, ale dzieła p. D. 
Chomiakowa przyznają za swoje. 

Czyż jednak jest chociażby jeden punkt ze: 
tknięcia pomiędzy przytoczoną teoryą a czysto 
zwierzęcemi poglądami pp. prawicowców i nacyo- 
nalistów? Ozyż daje ona choć cień poparcia zlym 
glosom, krzyczącym o „ziemiach, rosyjską ktwią 
zawojowauych*, o „wrogach, których $rzeba zgnieść 
pod piętą żelazną“? 

W takim razie czy nie są tysiąc razy wig- 
cej nacyonaluymi, prawosławnymi tacy panowie, 
jak: Milukow, Rodiczów i Stachowicz, aniżeli ich 
przeciwnicy z prawicy, falszywie podnoszący sztan- 


| dar prawosiawia? Qzyż nie o wiele bliżej Oho- 


- miakowa jest Gegeczkori z Kaukazu, aniżeli Mar- 
kow 2-gi? I czyż nie jest charakterystycznem, ża 
pp. nacyonaliści 
wszystkiem wycofali ze swego sztandaru hasła 
prawosławia 1 samowładztwa, wysuwając na- 
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cyonaluej i prawosławnej, tak zwanej „Świętej 
Rusi“ Tem ucisk dla nich zewnętrzny, t. j. ła- 
two znośmy, jak wszystko obce, stanowi dla sa- 
mej Rosyi chorobę straszliwą, która, rozwijając 
się do gangreny, moze ją w końcu doprowadzić 
do zguby.” 

Wysoko ceniąc idealistyczne traktowanie 
sprawy przez p. Szarapowa, wiemy jednak, iż 
przemówienia jego do nacyonalistów równają się 


! rozmowie dziada z obrazem. 


CAVOUR. 


(W setną rocznicę urodzin). 
Na placu Wiktora Emanuela w Turynie, wzno- 


si się pomnik wspaniały, rzeźbiony mistrzowską 


ręką Dupres'a. Oto na wysokim słupie stoi mąż 


pochylony, u stóp jego leży piękna kobieta i wy- 


| ciągnąwszy blagaluie ramiona, chwyta go za pra- 


„ blicznej, 
w Turynie akademię wojskową. Jego karyera mi- 
Jitarna, którą mu przeznaczyli rodzice, była wo- 


wą rękę. Kobietą ta wyobraża Włochy, a mąż to 
Cavour, jeden z największych włoskich polityków, 
pałę setną rocznicę urodzin święci teraz cala 
talia, 

Hrabia Camilli Bənso di Cavour pochodził ze 
starej, bogatej rodziny. Urodził się w Turynie 10 


(sierpnia 1810 roku. Wzrastał w najszczęśliwszych 


warunkach, wychowany na wsi przez Abbó Tre- 
zeta, nie uczęszczał wcale do żadnej szkoły pu- 
Dopiero w dojrzalszym wieku ukończył 


góle bardzo krótka. Jako miody oficer, został od- 


' komenderowany do robót foriyfikacgjnych w Ge- 


l 


typa mieńszikowskiego przede- ' 


przód, jako przedstawicieli i obrońców. ducha ro- | 


syjskiego takich «rdzennie rosyjskiche Benigse- 
nów i von Arepów? 
Szkoda niezmierna, że nasi współobywatele 


warunkowo kulturalnie autonomiczną. Polacy nie | da | | 
powinni mieć udziału w życiu politycznem, spo- | obcopiemienni, których losy są tak  polączone 
łecznem i kulturalnem Rosyi rdzennej, jako ela- | Z Rosyą, nie mogą dotychczas ' j 
ment czynny, a więc nie są powołani do rosyj- | fałszerstwa ohydnego, które oddziaływą na nich 
skich ciał prawodawezych, ale w granicach swe- | bezpośrednio. Ten ucisk moralny i polityczny, co 
go terytorynm mają własne takie same insty- ! ich gnębi, pochodzi nie z fosyi prawdziwie na- 


rozpoznać tego 


| 


nui. Niebawem jednak za zbyt śmiałe poglądy 
przeniesiono go do fortu Bard. Samotność i nuda 
skłoniła go wreszcie do porzucenia słażby woj- 
skowej. „Jako dwudziestoletni młodzieniec rozpo- 
czął podróżowanie — najpierw wybrał się do An- 
glii, 

Cavour wybrał drogę przez Lombardyę. Po- 
licya austryacka zajęła się młodym hrabią tak 
gorliwie, jak gdyby przeczuwala przysziego wro* 
ga. Bardzu więc pilule. czawano nad podejrzanym 
podróżnikiem, który mial wieźć ze sobą bardzo 
niebezpieczne listy. 

( Przez dwa lata podziwiał Cavour w Anglii 
mądrość tamtejszych politycznych urządzeń, które 
byly mu wzorem w całej przyszłej działalności. 
Po powroc:e do ajczyzny, chwycił za pióro i stwo- 
rzyl cały szereg stndyów społecznych i politycz- 
nych. Lata 1836 — 1846 były okresem zmudnej, 
umysłowej pracy i samokształcenia, Życia poli- 
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Ktopotliwa czułość. 


(Powieść firancusko-rosyjska.) 
W. M. Doroszewicza. 


CZĘŚĆ 1I-ga. 
DO OJCZYZKBY. 
Dziennik generała Pupkowa. 


(Ciąg dalszy — patrz N 188.) 


Ale jakże żyć bez ojczyzny. Żadną mia- 
rą obejść się bez ojczyzny nie można. Tam 
przecież emerytura. 

Muszę wrócić do ojczyzny. Oto, jak po- 
stąpię. Stanąwszy na granicy, sam zamel- 
duję: 

— Jakiś niegodziwiec, korzystając z te- 
go, że we Francyi niema paszportów (bar- 
dzo karygodne niedbalstwo), przyswoił sobie 
moje nazwisko i rangę, tytułował się gene- 
ralem, przyjmował interwiewerów, był na 
raucie, omal do przewrotu Francyę nie do- 
prowadził... 

— Dobrze! — powiedzą, — Hm... jakiś nie- 
znajomy, pan mówi? Nazywa go pan nawet 
niegodziwcem? Bardzo pięknie... Ale, bądź 
pan łaskaw objaśnić, dlaczego, jadąc do 
Francyi, zabrał pan z sobą order św. Stani- 
sława? A? 

I wszystko się wyda. 

Nie, muszę koniecznie pozbyć się tego 
orderu, 


j 9 sierpnia. 
— Boże miłosierny, com ja uczynił! Uto- 
i 


| 


i piłem Stanisława w niemieckiej rzece Sprei. - 


O pół do pierwszej wyszedłem z hotelu. | 


Umyślnie, żeby odwrócić podejrzenie, zapy- 
talem szwajcara: 

j — Powiedz mi, mój przyjacielu, czy nie- 
ma tu gdzie w pobliżu... 


Wziąłem i utopiłem. Dzisiaj w nocy. 
j 
| 


I to w moim wieku! A jak domyślnie o- 


| kiem mrugnąłem, 
Popatrzał na mnie niemiec z pogardą, 
Tak, z pogardą.. Ale niech patrzy jak chce 
szwabska kiełbasa, byle tylko nie ściągnąć 
na siebie podejrzeń. 
Pobiegłem nad Spreę. Wybrałem most 
najbardziej samotny, pochylilem się nad ba- 
, ryerą, dostałem z kieszeni Stanisława, poca- 
i łowałem, zamknąłem oczy, roztworzyłem 
dłoń... 
| Buch! 
Nogi się pode mną ugięły. 
| Przestępstwo, czy nie przestępstwo? 
i Boże, rzeczywisty radca stanu, a nie zna 
- prawa! Na przepisach komory znam się wy- 
bornie, koncertowaćbym mógł, gdyby były 
instrumentem, a w kwestyi innych kodeksów 
nie znam się na nich. 
A może ja teraz jestem już przestępcą, 
! kto wie, może zbrodniarzem... 


Berlin, 10 sierpnia 


Usunąwszy Stanisława, należy pozbyć się 
i fraka 
Wytłumaczenie będzie zupełne: 
— Zlitujcież się, czyż ja mogłem być na 
,raucie u ministra? Był na nim jakiś niego- 
dziwiec, ale nie ja. Zobaczcież, proszę, nie 
| mam nawet fraka. 


Wszystko w porządku, 

Garnitur frakowy podarowalem lokajowi. 

— Masz, mój kochany, mnie to niepo- 
trzebne. 

Niemiec wziął, ale popatrzy! na mnie ze 
zdumieniem i szybko się oddalił. 

Zdaje się, że oni mnie tu za alkoholika 
uważają. Pal ich dyabli, niech sobie uważa. 
Ją, za kogo elicą. Mnie tylko interesuje to, 
co tam będzie! 

No, teraz już żadnych niema poszlak. 


Białe krawaty? Te także podarowałem. Ko- 


szule? I koszule podarowałem. Zostawiłem 
tylko podartą bieliznę, To będzie dowód naj- 


, oczywistszy. Przecież w podartej koszuli nie 


mogłem być na raucie u ministra! 

Mogę jechać. Byłem w biurze dla podróż- 
nych, wziąłem bilet na jutro, bo na dziś 
wszystkie już rozebrane. 

Jutro więc, wio! Żegnajcie. 

Berlin, 11 sierpnia. 

Oczekując godziny odjazdu, spacerowa- 
łem po Unter den Linden i myślałem z czu- 
łością o Kryżopolu. 

Natknąłem się na księgarnię. Duża szy- 
ba, a w niej rosyjski napis złotemi literami, 
ale hnieortograficzny. Odskoczyłem na prze- 
ciwieglą stronę ulicy. 

Ha, braciszku, teraz się cofasz, gotów je- 
steś nawet kamieniem rzucić w tę szybę, a 


kto to, po drodze do Paryża, do tej księgarni 


| 


wstęepowal? 

Czy nie zaglądali tam przypadkiem rze- 
czywisty radca stanu Pupkow? Ten sam 
rzeczywisty radca stanu. który obecnie, w dro- 
dze powrotnej, od rosyjskich liter odska- 
kuje? A? 


(di e. n.) 
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tycznego nie było wówczas ani w Piemoncie ani 
w całej Austryi. Duch Metternicha rzncał wszę- 
dzie swój cień złowrogi i król Karol Albert był 
posłuszny woli austryackiego samowładcy. 

W tem z Rzymu uderzył pierwszy orzeźwia 
jący powiew i zbudził wreszcie śpiące Włochy. 
Dnia 1 czerwca 1846 roku hrabia Giovani Maria 
Mastai-Ferretti wstąpił na tron papieski, jako 
Pius IX. Dała 16 czerwca łaską papieską odzy- 
skali wolność więźniowie polityczni, którymi prze- 


pełnione były wówczas więzienia państwa kościel- ' 


nego. 


książęta włoscy. A kiedy odzyskała wolność i pra- 


sa, Cavour wraz z przyjaciółmi założył pismo „Ri- ' 


sorgimento*, w którem przez dlugi czas był pierw- 
szym zwiastunem idei jedności Włoch, jakkolwiek 


ROZWOJ. — Wtorek, dnia 16 słerpnia 1916 r. 


zauważyła klęby dymu, a w kilka minut później 
już wyraźne płomienie. - 

Ogień wybuchł w gmachu zarządu wystawy, 
który wkrótce stanął w płomieniach. Ogień roz 
szęrzał się z przerażającą szybkością. Na wszysi 
kie strony lekki wiatr roznosił miliony iskier, 
które, padając na dachy sąsiednich pawilonów, 
a nawet we wnętrze gmachów, wzniecały nowy 
pożar. 

W przeciąga kilku minut na wystawie pow 
stało już istne morze płomieni. O godz. 9'/, po 


! żar ogarnął już większą część wystawy. 
Za przykładem papieża poszli wszyscy niemal i Cejar A T 


Przorażona publiczność schroniła się do ogro 
du i do parka zabaw, i dzięki temu nie byľo wy- 
padków z ludźmi. Ale i tam pądał deszcz iskier. 


' Publiczność zatem pootwierała parasole lub osła 


wszelakim dążeniom rewolucyjnym był zasadniczo ! 


przeciwny. 

Ze wszystkich współczesnych mężów włoskich, 
którzy w tym czasie wybili się na plan pierwszy, 
może jedyny Cavour zachował trzeźwość i rozsą- 
dek umiarkowany nawet w najcięższych chwilach. 
Fala rewolucyi z roku 1848 nie porwała go z so- 
bą, bezkrytycznego, umiał sterować roztropnie 
Hia gdy inni stawali się igraszką wzburzonych 
al. 


Kiedy po zatwierdzeniu konstytucyi przez kró- 
la Karola Alberta odbyły się pierwsze wybory do 
parlamentn, Cavour został wybrany posłem. W roz- 
prawach parlamentu, prowadzonych z niebywałą 
namiętnością, Cavour zachowywał zawsze zupełny 
spokój i zawsze trzymał się złotego środka. Ca- 
vour stał na czele tych, którzy, wbrew zamiarom 
republikanów i radykałów, żądali pokoju i zakoń- 
czenia wojny. Pozostał nieugięty nawet wtedy, 
kiedy na ulicach pisano wielkiemi literami „Morte 
a Cavour“. I wreszcie udało mu się doprowadzić 
do tego, że większość parlamentu odrzuciła pro- 
jekt dalszego prowadzenia wojny. 

Zwycięstwo to przyprawiło go o utratę man- 
datu podczas następnych wyborów, wkrótce jed- 
nak odzyskał go znowu, a niebawem jako mini- 
ster handlu i rolnictwa złożył dowody prawdziwej 
energii. Przez dwa lata pracowal niestrudzenie, 
aby doprowadzić do porządku wewnętrzne sprawy 
państwa. Niebawem traci portfel ministeryalny, 
ale już w grudniu zostaje powołany na stanowis- 
ko prezydenta ministrów. 

Wtedy dopiero Cavour odsłania prawdziwe 
swe lica. Żądza władzy, żelazna energia, dążenie 
bez względu na wszystko do upatrzonego celu, a 
przytem lisia chytrość i dyplomatyczna przebieg 
lość, tam gdzie orężem nie zdobyć nie można, zwy- 
kle matactwo, nieraz przybierające cechy racji 
stanu i nieposkromiona zaborczość—oto cechy, 
które pozwalają nam go porównywać z dwoma 
wspólozesnymi mu politykami —Bismarokiem i 
Metternichem. 

Podobnie, jak oni wyznaje zasadę: cel uświę« 
ca środki. Cel jego romautyczniejszy może i pię- 
kniejszy od tych, które wytknęli sobie tamci po- 
litycy—jest nim bowiem zjednoczenie. Ale Cavour 
dąży do niego środkami godziwemi i niegodziwe- 
mi. Łamie przysięgi i przymierza, sprowadza na 
siobie klątwę papieską. Tajemnie wspiera wypra- 
wę Garibaldiego, jednocześnie oświadcza interpe- 
lującym go państwom, że nie ma z nią nic a nie 
wspólnego. 

W końcu nie cofa się nawet przed tem, aby 
zgrai najemnych żołdaków kazać uderzyć na sto- 
licę papieską. 

Częstokroć jest w niezgodzie nietylko z ety- 
ką ogólną, ale i z swemi własnemi przekonania - 
mi. 

Celu jednak dopiął, pod panowaniem Wikto* 
ra Emanuela zjednoczył całe Włochy z wyjąt= 
kiem Wenecji. Kiedy zaś umarł w r. 1861, żało- 


wały go całe Włochy, a cały Świat podnosił jego | 


tnakomite zdolności polityczne. 

Uroczysty obchód jego 100-ej rocznicy uro- 
dziu (l0:go b. m.) był w całych Włoszech wiel- 
kiem świętem. Nazwisko Cavvura złączone jest 
niepodzielnie z historyą tego kraju. 

Dz. 


Pożar wystawy powszechnej 
w BRUKSELI 


i 
| 
i 


m Z e R 


| ważył sygnału, danego na zatrzymanie pociągu | 


niała głowy chustkami, chroniąc się w ten sposób 
od poparzenia przez iskry. 

Nie było więc poważniejszej katastrofy z ludź- 
mi, ale do rana nie stwierdzono jeszcze na pewno, 
czy w spalonych pawilonach istotnie nikt z ludzi 
nie zginął. 

Jak się okazało później, w pałacu zabaw zgi- 
nęła jedna osoba, uduszona z powodu tłoku. 

Podczas pożaru w menażeryi, znajdującej się 
na wystawie, dzikie zwierzęta wyłamały kraty i 
wpadły do parku zabaw, w którym schroniły się 
dziesiątki tysięcy publiczności. Na szczęście znaj- 
dował się tam oddział wojska, który wystrzelal 
drapieżne okazy. 

Spaliły się oddziały: belgijski, włoski, fran- 
enski i angielski, oraz pawilon hiszpański. 

Oddziały niemiecki i holenderski ocalały, są 
rady odległe od gmachu zarządu o 500 me- 
trów. 

Na ratnnek pośpieszyły: straż ogniowa wysta- 
wowa, straże z Brukseli, a nawet z miast i wsi 
poblizkich, mimo to przecież nie zdołały one oca- 
lié płonących budynków, które paliły się, jak za- 
pałka. 

Straty, przez pożar zrządzone, oceniają na 500 
milionów franków. 

Największe straty poniósł oddział francuski, 
gdyż pomiędzy innemi zgorzały tam cenne gobe- 
liny z czasów Ludwika XVI, przysłane na wysta- 
wę brukselską z dawnych zamków Królów fran- 
cuskich. 

Okazy cenniejsze, zwłaszcza należące do wiel- 
kich przemysłowców, kupców itd., były ubezpie- 
czone, ale, naturalnie, wynagrodzenie ubezpiecze= 
niowe pokryje tylko drobną część strat. 

W spalonym gmachu zarządu spaliły się wszy- 
stkie dokumenty wystawowe. Pomiędzy innemi pa- 
stwą płomieni padl tam caly materyal komisyj sę- 
dziowskich (jury), które dopiero w części pracę 
swoją ukończyły i tam złożyły notatki o ocenie 
okazów. 

Przyczyną pożaru było podobno krótkie spię- 
cie (przepalenie) przewodników oświetlenia elek- 
trycznego w pawilonie zarządu. 

Ogień umiejscowiono o godz. 2 nocy. 

Caly plac wystawowy otacza wojsko i nie 
wpuszczą nikogo na pogorzelisko. 

Dodatki nadzwyczajne do dzienników bruksel- 
skich, które wydawano do późna w nocy ze szcze- 
gółami pożaru, wzywają ludność, aby klęskę znio- 
sla mężnie i aby ile możności jaknajprędzej od- 
budowano oddziały wystawy, zniszczone przez po- 
żar. 


KATASTROFA KOLEJOWA. 


Przyczyną strasznej katastrofy kolejowej na 
stacyi Saujon w pobliżu miejscowości kąpielowej 
Royan, była wadliwa orgzamizacga ruchu pogra- 
nicznego Linia ta należy do Kólei państwowych, 

Maszynista pociągu towarowego, który je- 
chał linią jednotorową Saujon — Royan, nie zau- 


w nadziei, że jeszcze przed yvrzybyciem pociągu 
osobowego zdąży wjechać ną tor boczny, pocią- 


, gu nie zatrzymał i wywolal tem katastrofą. 


Lokomotywa pociągu osobawego, na którą 


| najechał pociąg towarowy, spadła z nasypu w rów 


W niedzielę, o godz. $ m. 55 wieczorem, pu- 


Lliczność, znajdująca się w oddziale belgijskim, 


| i pociągnęła za sobą dwa następne wagony 030: 


bowe. 

Dziatwa z instytutu dziewcząt śpiewała wła 
snie w wagonach pieśń podróżnicza, kiedy nastą- 
piło spotkanie pociągów 

Z pod zdruzgotanych wagonów z wielką tru 
dnością wydobyto dziesiątki trupów strasznie 0- 
kaleczonych i dziesiatki poranionych. 
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Ranni opowiadają, że znosili straszuć «144 
czarnie z powodu pragnienia. W niedzielę lv. 
panował upał tropikalny. Spragnieni staczal «-- 
cięte walki o wodę przynoszoną dla nich, na 
którą wśród strasznego upału czekali dzień caly. 

Zabitych, oraz zmarłych podczas przewoże - 
nig do szpitalów jest dotychczas 37 osób. Cięż- 
kie rany odniosło 58 osób, z których znacznej 
części nieda się uratować. Liczba lżej poranio- 
nyeh wielka. W pociągu jechało ogółem 590 osób. 

z powodu katastrofy prezydent Fallieres 
wysłał serdeczny telegram kondolencyjny do pre- 
fukta departamentu, w którym katastrofa się 
zdarzyła. 

Dyrektor kolei Dubois jest ranny. Z opo- 
wiadania jego okazuje się, że winnym katastrofy 
jest zawiadowca stacyi Saujon, który nie zarzą- 
dził właściwych środków ostrożności. 


KALENDARZYK TERMINOWT. 
IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Domorada. Jutro 
ona. 


KONCERT. Dziś i codziennia (w ogrodzie Grand- 
Hotelu) koncert orkiestry włościańskiej Namysłowskiego 
Początek o godz. 3 wieczorem. 


KRONIKA, 


Wydawnietwo „Kraków”. 
oprawy dziela „Kraków“ 
września, 


Przyjmowanie dw 
przedłużono do l-go 


Adm, „Rozwoju.“ 
(h) Odpust. Wezoraj na uroczystości odpusto: 
wę, odprawione w kościele Wniebowzięcia N. M. 
P. zebrały się tłumy pobożnych. 


(h) Fowrót kompanii. Dziś o godzinie 11 ra: 


'no powrócili pątnicy z Częstochowy, którzy wy- 
' jechali z Łodzi w nocy z sobotę na niedzielę. 


(x) Dalsze protesty przeciwko artykulikom, 
godzącym na dobrą sławę księdza W., otrzymu: 
jemy ciągłe. Świadczą one 6 żywem uznaniu, ja- 
kie sobie zaskarbił pośród robotników i w sfe- 
rach inteligentnych ksiądz wikaryusz, i o szla- 
chetnem poczuciu wdzięczności wśród tych, któ- 
rym swą zacną pracę poświęca. 

(f) Obchód Grunwaldzki, którego zdjęcie ki. 
nematograficzne oglądaliśmy w „Modernie“, po- 
kazuje obecnie i kinematograf „Oaza“ przy zbie- 
gu ulic Głównej i Piotrkowskiej. 

(—) Stanowisko prawników polskich. Na 
czwartym zjeździe prawników i ekonoinistów pol- 
skich, w roku 1906 uchwalono starać się o utwo- 
rzenie odrębnej grupy polskiej w międzynarodo- 
wem Zjednoczeniu kryminalistów. Taką grupę 
posiada już nawet Chorwacya. 

W zeszłym tygodniu odbył się jedenasty kon- 
gres Zjednoczenia w Brukseli, i przytem — jak 
donosi „Gazeta sądowa“ (X 33) — dowiedziano 
się, że zarząd Zjednoczenia nie uwzględnił wnio- 
sku prawników polskich, Głównym przeciwai- 
kiem grupy polskiej okazał się prezes zarządu, 
belgijezyk, prof. Adolf Prins. Natomiast popie- 
ral wniosek polski rzecznik wolnomyslnych nie- 
mieckich, pref. Liszt 4 Berlina, Większość je» 
dnak członków zarządu, złożona z belgów, ho- 
lendrów i niemców, podzieliła zdanie swego pre- 
zesa. Francuskich zaś członków zarządu woale 
o zdanie w tej sprawie nie zapytano. 

Jednocześnie „Gazeta sądowa“ uwiadatia, 
że inne, bardzo poważne i rozgałęzione w Euro- 
pie stowarzyszenie kryminalistów, „Société géné- 
rale des prisons*, w Paryżu, wyrazilo chęć i go- 
towosć utworzenia w swem łome odrębnej grupy 
prawników polskichl 

(—) Rugowanie polaków. W „Now. Wrem., 
czytamy: „Niepomierny napływ na nasze koleje 
obcopiemienców zniewolił ministeryum komunika- 
cji do ograniczenia dostępu im choćby na wyż- 
sze stanowiska na tych kolejach, które wchodzą 
w okręg mobilizacyjay na granicy zachodniej. 
Przed pięciu laty kategorycznie zabroniono mia- 
nować obcoplemieńców na takie staqowiska, któ- 
reby im pozwalały zapozaawać się z planem mo- 


| bilizacyjnym. Przepisów tych nie przestrzegano 


seiśle. Zwłaszcza na kolei moskiewsko-windawsko - 
rybińskiej polakami obsadzono wszystkie wybit- 
niejsze stanowiska. Obecnie zwrócono na to bacz- 
ną uwagę i ministeryum komunikacji żąda zmian 
w osobistym składzie obydwu sieci kolejowyęn: 
petersburskiej i moskiewskiej.“ 


+ 


(—) Łosy związków. W ostatnich czasach 
zuliknięto szereg stowarzyszeń za pogwałcenie 
nstaw lub za inne „wykroczenia*. Jak podaja 
źródła wiarogodne, represye te nastąpiły wskutek 
wyraźnego polecenia z Petersburga, ponieważ wła- 
dze wyższe zajęły się obecnie rewizyą wszystkich 
stowarzyszeń, powstałych zaraz po ogłoszeniu 
czasowych przepisów o związkach i stowarzysze- 
niach, t. j. w okresie 1906—1907. 

Wtedy władze jakoby nie posiadały jeszcze 
dostatecznego doświadczenia i w wielu razach pod- 
dawały się nastrojowi ogólnemu. Z tego względn 
w ciągu lat 1906 i 1907 powstał szereg stowa- 
rzyszeń i związków w warunkach nienormalnych, 
chociaż zalegalizowanych przez komisye guber- 
nialne. 

(—) Towarzystwa miejskie. Miuisteryum 
spraw wewnętrznych zażądało od gubernatorów 
tutejszych przedstawienia mu wykazów o Towa- 
rzystwach, mających na celu ulepszenie miejsco- 
wości, osad i interesujących się sprawami miej- 
skiemi. Do tej pory istnieje w Królestwie Pol- 
skiem (tylko kilka podobnych stowarzyszeń, a 
mianowicie: Towarzystwo właścicieli will, w Kon- 
staneinie; Towarzystwa przyjaciół Skolimowa, 
Ciechocinka, Milanówka i Buska, 

(b) Osobiste. Dr: Bartosiewicz powrócił do 
Łodzi z zagranicy, i objął swe obowiązki w labola- 
toryum miejskiem. 

(—) Uwalnianie przedterminowe. Do głó- 
wnego zarządu więziennego zaczynają napływać 
od naczelników więżień wnioski w sprawie pro: 
jektu instrukcji co do stosowania prawa o wa- 
runkowem uwalnianiu przedterminowem; projekt 
tej instrukcyi opracowała — jak wiemy — umy- 
ślna komisya pod przewodnictwem b. ministra 
sprawiedliwości senatora M. Lutzego. 

(a) Z przemysłu. Wobec niepomyśluych wia- 
domości o stanie urodzajów w Rosyi, fabrykanei 
tutejsi wstrzymują się z wykonywaniem obstalun- 
ków, czy to otrzymanych bezpośrednio od bawią- 
cych w Lodzi 
pośredników handlowgch, 


(a) Upadłość. Moskiewski sąd okręgowy ogło- | 
łódzkiego A. Gutmana pod . 


sil upadłość kupea 
przymusem osobistym. 

(—) Biura informacyjne na kolejach. Mini- 
steryum komanikacyi polecilo utworzyć na wszy- 
stkich stacyach kolejowych większych miast oraz 
stacyach węzłowych specyalne biura informacyjne 
na wzór zagranicy. 

Biura takie będą wydawały ivformacye o ce- 
nie i rozkładzie jazdy, dogodnych połączeniach 
kolejowych i wodnych. Prócz tego w biurach 


takich można będzie zasięgnąć informacyi o wa- | 


runkąch podróżowania w różnych okręgach Ro- 
syi, o hotelach, pensyonatach, warunkach życia 
it d. 

(b) Budynków w obrębie powiatu łódzkiego 
było w r. z. 36,826. Z nich 482 należało do 
rządu i gromad wiejskich. 
osad, wchodzących w skład powiatu, przypada 
28,677 budynków. Zgierz liczył 2,515 budynków, 


z których 799 mieszkalnych. Budynków -drewnia- | 


nych w osadach i wioskach dotychczas jest wię- 
cej znacznie, aniżeli murowanych, lecz za lat kil- 
kanaście liczby te zrównoważa się. Niebywała 
drożyzna drzewa, oraz niebezpieczeństwo pożaru 
odstraszają każdego praktycznego rolnika od 
wznoszenia budynków drewnianych. Zapotrzebo- 
wanie cegły oraz piaskowca i głazu stale wzra- 
šta i zachęca niejednego do zakładania cegielni 
nawet w znacznem oddaleniu od miast większych. 


(a) Zatwierdzenie ustaw. Piotrkowska komi- 
sya gubernialna do spraw stowarzyszeń i związ 
ków zatwierdziła ustawę Towarzystwa czytelni 
publicznych, które ma zakładać czytelnie popu- 
larna w języku polskim, oraz ustawę resursy 
łódzkiej. 

(x) Cholera w Rosy. Czytamy w „Prawit. 
Wiestniku"*. Pogrzebano już w państwie rosyj- 
skiem 35,769 osób zmarłych na cholerę. Ogółem 
zachorowało dotychczas osób 81,083, 


(—) Fundasze choleryczne. Z rozporządzenia 
jenerał gubernatora warszawskiego gubernatoro- 
wie w Królestwie Folskiem zbierają dane od na- 
szelników powiatów o resztkąch funduszów, pozo- 
stałych od r. 1898 i 1908 i przeznaczonych na 
walkę z cholerą. Fundusze te są dość znaczne: o- 
gólna suma ich w gub. warszawskie dosięga 
66,000 rb. w gub. piotrkowskiej 90,000 rb. 


kupców, czy też nadesłanych od ' 


Na 239 wiosek i 6 | 


ROZWOJ. — Wtorek, dnia 16 sierpnia 1910 r. 
a 
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(h) Z Towarzystwa Opieki nad drze wostanem. 
Jutro w lokalu własnym 0 godzinie 8 wieczorem 
odbędzie się zebranie zarządu Stowarzyszenia g- 
pieki nad drzewostanem. 


(f) Z Towarzystwa esperantystów. Jutro o 
godzinie 8 wieczorem w lokalu własnym przy ul. 
Mikołajewskiej X8 11, odbędzie się zebranie To- 
warzystwa esperąntystów, w celu uchwalenia wy- 
boru dwóch komisyi: dochodów niestałych i lin- 
gwistycznej (esperantista), Ze względu na bar 
dzo wazne dla Tow. sprawy, zarząd, za naszem 
pośrednictwem prosi członków o liczne i pun 
ktualne przybycie na zebranie, 

(—) Powrót z Palestyny. Gazety żydowskie 
donosżą, że emigranci, którzy osiedlili się w Pa- 
leatynie, 
dla braku zarobków. Wyjazd ułatwia im konsuł 
rosyjski, który daje emigrantom bezpłatne bilety 
powrotne do pąństwa rosyjskiego. Konsulat jest 
PORA oblężony przez żydów, błagsjących o te 

llety. 

Konsul co tydzień odsyła z powrotem do 
Rosyi partys emigrantów. 

(f) Zamknięcie Paradyzu. Z rozporządzenia 
policmajstra m. Łodzi w ubiegłą niedzielę o go- 
dzinie 10 rano policya zamknęła ogród Paradyz, 
dopatrując się podobno jakiehś nieprawidłowości 
w koncesyi wydanej na imię p. Macińskiego. 

(—) Rocznica „krwawej środy”. „Warsz. 
j Dniewn.* przypomina, że wczoraj przypadała ro- 
(| cznica „krwawego dnia 15 sierpnia r. 1906%, w 

ciągu którego to dnia zabito w Warszawie 2 re- 
wirowych, 9 stólkowych, 2 żandarmów i 3 żoł- 
, nierzy, oraz raniono 17 ludzi. 


ly” (s) Zamach na rewirowego. W niedzielę, o 
„godz. 10 wieczorem, do idącego ulicą Rzgowską 
fw sprawach słażbowych rewirowego VI cyrkułu, 
| Kostienkę Radziejewskiego, na rogu ulic Rzgow= 

skiej i Wójtowskiej dwaj nieznani ludzie dali 
, kilka strzałów rewolwerowych Jedna z kul ra- 
nita rewirowego w bok. Rewirowy schronił się 
do poblizkiej bramy, a napastnicy zbiegli w je- 
dną z bocznych ulio Lekarz Pogotowia udzielił 
pierwszej pomocy rewirowemu i odwiózł go do 
mieszkania przy ul, Widzewskiej. W związku 


p eoo RNA a ao 


wyjeżeżają stamtąd masowo, zapewne ` 
y) Je 4 AE (czwarty, lecz za każdym razem udało się choć 


— 


oz r wj PO a 


| bywsła się zabawa. 


| z zamachem w nocy z niedzieli na poniedzialek : 


(na ul. Rzgowskiej i wielu innych dokonano licz: 
, nych kradzieży, lecz nie podejrzanego nie znale- 
' Ziono i nikogo nie aresztowano, 

f (a) Echa samobójstwa: Stójkowy VI cyrkułu 
| policyjnego, Arseuiusz Mielniczak, który w ubie - 
| gly piątek w restauracyi przy ul, Przędzalnianej 


į ur. 99 strzelił do siebie z zamiarem samobójczym, 


zmarł w szpitulu św. Aleksandra. 
(a) Z kolei. 


nia. wyplacanego im zwykle za zaoszczędzony wę- 


Maszyniści na kolei fabryczno - 
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niczej, oraz straż miejska, połowa budynka 
trzechpiętrowego stała w płomieniach wiatr na- 
der silny utrudniał dostęp do budynku nietylko 
gorejącego ale i sąsiednich. Niebawem przybyły 
i pozostałe oddziały straży. 

Straż pomimo tak trudnych przeszkód stara - 
ta się uratować drugą polowę budynku, lecz po- 
mimo wysiłków 6-u oddziałów straży i pa- 
rowej sikawki ogień z nadzwyczajną gwalto- 
wnością party przez wiatr, spędził strażaków 
z pozycyi. Zgorzała w ober tego cała fabryka, 
której mury należały do K Żukowskiego, a ma- 
szyny do dzierżawców, 

Przyczyna pożaru niewiądoma. 
czają na 200,000 rb. 

Fabryka w ciągu lat paru pali się po raz 


Straty obli- 


część budynków uratować. 

Brak wody stał na przeszkodzie w akoyi ra: 
tunkowej. 

Około 300 robotników pozostało bez pracy. 


(h) Pożar w stolarni. Wczoraj o godzinia 9 ej 
wieczorem przy ul. Wólczańskiej X% 9 zapaliła się sto- 
larnia. Ogleń dość wcześnie spostrzeżono, dzięki czemu 
oddziały I i II straży ognłowej ochotniczej, pożar w za- 
rodku ugasiły. Straż miejska przybyła na miejsce, lecz 
nie brała udziału w akcyl ratunkowoj. 


p) Pogotowie ratunkowo w ciągu ubiegłych 
paz pomiędzy ipnemi wzywano do następujących 
wypadków: 

— Ogólnemu osłabienia uległo jedenaście osób, z któ- 
rych dwie odwleziono do mieszkań, dwie do szpitali, 
ane odesłano do Przytułku noclegowego na ml. Cinen- 
arna 
PS Na podejrzane kurcze żołądka zapadło pięć 


— Na ul. Przędzalnienej nr. 51 Reinhold Ruprecht, 
lat 52, stróż nocny, w celu samobójstwa napi? się jam 
kiegoś trującego kwasu I w stanie ciężkim oowieziono 
go do szpitala Scheiblera. Na ul. Składowej nr. 32 An- 
ton! Marciniek, robotnik, lat 21, także w cêlu sńmobój« 
stwa napit się karbolu, lecz lekarz Pogotowia niebez- 
pieczeństwo usunął. Przyczyny tych zamachów na swe 
życie są nieznane. 

— Przy ulicy Rzgowskiej róg Plaskowej X% 15 od- 
Uczestnika tej zabawy Józefa 
Strzałkowskiego, robotnika lat 27, wywołano przed dom 
i uderzono drągiem żelaznym, czy kamieniem, od czego 
pękła mu czaszka I śmlerć nastąpiła zanim przybył le- 
karz ay aati EA 

— abryce Froudenberge przy ulicy Widzewa 
skiej M 184, robotnik Sylwester Dzięcioł Ki 57, spadł 
z drabiny, dostał wstrząśnienia mózgu, odwieziony do 
szpitala Poznańskich, w parę godzin zmarł. 

(b) Dwa podpalenia. Uzupelniając podaną 
w numerze środowy: zeszlego tygodnia wiado- 


;mość o pożarze w Ochocicash pow. piotrkowskie- 


go, donosimy, iż istnieje podejrzenie, że wynikł 
on nie od papierosa, jak to pierwotnie przypausz- 
czano, lecz z podpalenia. Ogień ukazał się nie u 
Ludwiczakn, ale w pustej i walącej się małej 
stodółee jego sąsiada. Obaj sąsiedzi pozostawali 
od lat wielu w sporze granicznym. Podejrzany 


, O podpalenie blizko 80-letvi starzec, Jan Górny. 


giel podczas jazdy na przestrzeni Łódź-Koluszki, ' 


zwrócili się w tej sprawie do rady zarządzającej 


kolei fabryczno łódzkiej. W odpowiedzi na to ra 


wala specyalnego urzędnika, który ma sprawdzić, 
czy rzeczywiście robiono oszczędności na węglu i 
kto je robił. 
| (£) O psa. W sprawie psa, którego właści- 

ciel, p. Czechowski, zamieszkały przy ul. Wyso- 
, kiej 8 26 więzi po nocach w komórce, a pies 
j wyciem swojem nie daje spać mieszkańcom oko- 

licznych domów, © czem niedawno pisaliśmy, ko- 

munikują nam owi mieszkańcy, 

nie się nie polepszyła. Własciciel po dawnemu 

psa zumyka, pies wyje, a sąsiedzi spać nie mogą. 
Kwestyą tą powinnoby się zająć nareszcie nasze 
: bardzo czynne Towarzystwo opieki nad zwierzęs 
- tami. 

(x) Z poczty. Z powodu wzmianki, zamiesz- 

czonej w N: 180 „Rozwoju“ o niedoręczeniu 
w swoim czasie pieniędzy, nadesłanych przeka- 


| łódzkiej nie otrzymają od kilku lat wynagrodze- 
| 


da zarządzająca kolei fabryczno łódzkiej delegn- 


ea WZ RA a 


z braku dostatecznych dowodów pozostaje dotąd 
na wolności. 

Z 9-u poszkodowanych wskutek tego pożaru, 
tylko trzech gospodarzy miało zboże ubezpieczo* 
ne, lecz tak nizio, że strat Towarzystwo ubez- 
pieczeniowe nie pokryje nawet w 1/, części. 

A oto drugie podpalonie. 

W nocy Z 6 na 7 b, m, w Dobryszycach 
pow. uoworadomskiego, podczas szalejącej wichu- 
ry jakaś zbrodnicza ręka podłożyła pod zabudo- 
wania jeduego z tamtejszych gospodarzy żarzący 
się kawat terfa, owinięty w gałgauy. Ogień w po- 


' rę sposireeżono i ugasz0no. 


że sprawa nie a , 


zem p. S., zamieszkałemu przy ul. Wysokiej, na- ` 
| ezelnik poczty komunikuje nam, że opóźnieniu te. | 


(mu nie była winną poczta, lecz adresant, które 
pieniądze zaadresował na ulicę Wesolą, leżącą 

| w rejonie filii pocztowej przy ulicy Brzezińskiej, 

' gdzie też pieniądze odesłano. Zarzut, ciążący na 
poczcie, tem samem upada, co niniejszem chętnie 
prostujemy. 


| (h) Wielki pożar. W sobotę o godzinie 11 
minut 15 wieczorem straż ogniowa zawiądomiono 
0 pożarze wynikłym w przędzalni dzierżawionej 
przez Dobranieckiego. Kiedy na miejsce pożaru 
przybyli oddziały; 1 i ll straży ogniowej ochot= 


Wieś Dobryszyce jest tak gęsto zabudowana, 
że w razie wybuchu pożaru nię pozostalby z niej 
chyba ani jeden budynek. 

(b) Ucieczka areszłinta. Pozostujący od dni 
kilku w areszcie przy urzędzie gminnym w Choj- 
nach jako podejrzany o kradzież, 20:letni Józef 
Nowicki, staly mieszkaviee gminy Woźniki pow. 
piotrkowskiego, wypuszczony na podwórze, zdo- 
łał ujsć czujności straży i zbiegł. 

Za zbiegiem wysłano listy gończe. 

(a) £ Pabianio donoszą: Trwający od dwóch 
tygodni strajk w fabryce Izydora Barucha zbliża 
się ku końcowi, ponieważ właściciel fabryki zga- 
dza się na podwyższenie robotnikom płacy zarob- 
kowej o 20 proc. 

W ubieglą sobotę uwolniono z aresztu 13 tu 
robotników fabryki Izydora Barucha, aresztowa- 
nych po raz drugi przed kilku dniami. 

— W niedzielę i wezoraj odbył się tu zjazd 
członków niemieckich Stowarzyszeń śpiewaczych 
w Królestwie Polskiem. Brało w nim udział kil. 
kaset osób, przeważnie z Łodzi i okolicy, chociaż 
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byli także delegaci z Warszawy, Zyrardowa i dal 
szych miejscowości. Przebieg zjazdu był bardzo 
skromny, bo polegał niemal wyłącznie na spija- 
niu piwa i wznoszeniu przy lada sposobności o 
krzyku „hocht“ 

— Koncert w ogrodzie strzelców na Górce 
Pabianickiej nie zdołał zgromadzić wiele publicz 
ności. 

(b) Czyja krowa? QOnegdaj na łąkach mniątku 
Łagiewniki zatrzymano, niewiadomo do kogo należącą 


krowę czarną, wartości 60 rb. Prawy właściciel winien 
zgłosić się po odbiór krowy do urzędu gm. Łagiewniki. 


(b) Kradzież w okolicy. Onegdaj w nocy nia 
wiadomi złodzieje, oderwawszy zamek obory Stanisławy 
Walczak, wa wsi Mioosławice pod Konstantynowem, 
skradli drobia t królików za kilkądziesiąt rubli, 


ZABAWY. 


(x) Łódzkie Tow. oyklistów-turystów urządza 
w nadchodzącą niedzielę, d. 21 b. m., zabawę o- 
grodową p-n „Dożynki* w ogrodzie przy loka- 
lu własnym (Mikołajewska N 40), Na program 
zabawy złożą się: okrężne, walka kwiatowa, ko 
sze szezęścia, kuplety, pocza itd. Zakończą zaba- 
wę tańce na sali, przy dźwiękach orkiestry woj 
skowej Początek zabawy © godz. 4 po południu, 


SZTUKA i PIŚWIENNICTWO. 


ROZWOJ. — Wtorek, dnia 16 


(f) Benefis Karola Namysłowskiego. W nad- ` 


chodzącą sobotę w ogrodzie Grand Hotelu odbę- 
dzie się benefis dyrektora orkiestry włościa ńskiej 
Karola Namysłowskiego. ! 

Łódź już oddawna zżyła się z świetnie zgra- 
ną i sympatyczną jego orkiestrą, która co roku 
w swej tułaczce artystycznej niezapomina i o na- 
szym grodzie i przez parę miesięcy darzy nas 


_wiciela, oraz po 100 rub.: 


sierpnia 1916 r. 


Pomimo poszukiwań, na zwłoki dotąd nie na- 
trafiono. 


* Odczyt o baukach czeskich. 

General-gubernator warszawski udzielił To- 
warzystwu wzaj. pomocy pracownikow handlo- 
wyeh i przemysłowych m. Warszawy pozwolenia 
na urządzenie w lokalu Tow. (przy ul. Slizkiej 


M 9), w dniu 17 września odczytu „O bankach 


czeskich“, 

Odczyt wypowie, przybywający umyślnie 
w tym celu do Warszawy, pracownik krakow 
skiej filii centralnego banku czeskich kas osżczęd- 
ności, p Antoni Szyller. Rzecz nabierą aktualno- 
ści, wobec zamierzonego otwarcia w Warszawie 
dwu filij banków czeskich. 

Wejście dla członków Towarzystwa będzie 
bezpłatne, równieź jak dla zaproszonych przed- 
stawicieli sfer bankowych. 

Przewodniczący komisyi kulturalnej przy Tow., 
w imieniu prelegenta, zaproponował Towarzy- 
stwom pokrewnym powtórzenie tego odczytu: w Ło- 
dzi, Częstochowie i Pabianicach. 

* Zapis. 

Zmarły niedawno ś. p. Kazimierz Kopytow- 
ski, b. naczelnik biura kolei łódzkiej, 
tem, ogłoszonym przez wiceprezesa sądu okręgo- 
wego zapisał 1,000 rubli na budowę kościoła Zba- 
na warszawskie To- 
warzystwo dobroczynności” na Kasę im. dr. Mia- 
nowskiego, na Towarzystwo opieki uad ubegiemi 


' matkami, na Towarzystwo kolonij letnich, na To> 


melodyami ze swojskiej zebranemi niwy, oddając 
: la i R dobroczynne 1,600 rub. 


je z wielkim artyzmem. Na konceriach orkiestry 
włościańskiej zawsze bywa pelno. Wszystkich 
przyciąga cząr muzyki tej naszej, co to ożywia i 
raduje myśl i serce polaka, 


Nie potrzebujemy chyba przypominać lodzia- ` 


nom o obowiązku slawienią się tłumnie na so- 
botnim benefisie; wystarczy z naszej strony pro- 


| 
| 


ste zawiadomienie 6 nim, a łodzianie sami z pe: ` 


wnością podążą by wyrazić swą sympatyę temu, 
który dużą część swego życia poświęcił na roz- 
powszechnianie naszej muzyki. Te mazury, oberki, 
kujawiaki nierazby nie wyszły poza granice 
wioski, w której powstały, gdyby umiejętna dłoń 
sobotniego benefisania nie wyciągnęła ieh stam- 
tądz a nie zapominajmy, że i sam Karol Namy- 
słowski jest wybornym kompozytorem i, że utwo- 
ry jego zdobyły już sobie zasłużoną sławę. 


Z WARSZAWY. 


* Katastrofa na Wiśle. 
Burze, które w sobotę przechodziły nad War- 


szawą, stały się między inuemi przyczyną kata- * 


strofy na rzecę Wisle, 
W sobotę właśnie o godz. 9 wieczorem gro» 
no osób, przybywszy na lewy brzeg Wisły, wprost 


posłów umozliwić utworzenie w łonie Koła pol- ; 


domu Æ 12 przy ulicy Solec, wsiadło do jednej ' 
z lodzi przewoźniczych i pod wiosłem właściciela | 


tej łodzi, 30-letniego Wincentego Pvdgródnego, za- 
mierzało przeprawić się na przeciwiegły brzeg, a 
wiaściwie na $aską Kępę. 

Łódź od brzega odbiła, Znajdowali się w niej; 
żona Podgródnego, 46-]etnia Ludwika, Jan Mo: 


rawski, lat 65, Karolina Szynk, lat 20, Włady- ` 
sława Albert, lat 24, wszyscy zamieszkali na $a- , 


skiej Kępie, oraz zamieszkali w Warszawie: Ste- 
fan Bieńkowski, lat 28 (Przemysłowa 8), Ignacy 
Siwiec, lat 24 (Szara 1) i Wojciech Gadomski, lat 
27 (Czerniakowska 75), 

Gdy łódź z pomienionemi osobami znalazła 
się na środku rzeki, zerwała się nagle burza, a 
wichura zaczęła unosić łódź w dół Wisly. 

Podgródny usiłował nadać jej właściwy kie- 
runek, lecz w tej chwili łódź, silnie uderzona fa- 
lą, wywróciła się—i wszyscy w mgnien u oka zna- 
lezli się w wodzie. 


warzystwo osad rolnych, na szkołę dla służących 
im. św. Kingi i ną Towarzystwo biblioteki pu- 
blicznej w Warszawie. 

Ogółem ś. p. Kopytowski legował na cele 

* Nagła śmierć. 

Wczoraj o godz. 10 rano, w więzieniu przy 
ul. Dzielnej zmarł nagle Władysław Okręt, syn 
Rudolfa Okręta, b. długoletniego redaktora i wy- 
dawcy „Gazety Handlowej“. $ 
Okręt skazany był przez sąd okręgowy warszaw- 
ski za przestępstwo prasowe na rok twierdzy. 

(Telefonem). 

Dzisiaj o godzinie 10 na kolei petersbur- 
skiej przed stacyą Warszawa, nastąpiło wykole- 
jenie się i rozbicie ostatniego wagonu pocztowe: 
go z powodu rozstąpienia się szyn. Józef Ja- 
siński uległ obcięciu lewej nogi i ciężkim ranom 
głowy, ośmia innych mniej uszkodzonych. 

W ciągu godziny tor naprawiono i pociąg 
wyruszył w dalszą drogę. 


Z dzielnic polskich. 


mrraa 


4d 


nego, przebywając nadto często w Radomia, Fos 


(dzi, Ostrowcu, Będzinie, Sosnowcu, jedynie mógł, 
znać dokładnie skład członków Związku, niodo“ 


stępny dlą innych członków zarządu. 

Ofiarą Rybaka miał paść jeden z najwybit- 
niejszych członków zarządu. 

W Krakowie Rybak nie zaprzestał! szpiego- 
stwa. 

Siudenci podobno opowiedzieli bardzo- obcią» 


 żające Rybaka fakty. 


„Naprzód* ze źródła autentycznego podaje, 
że Rybak przed rozłamem w endecyi, był dzia- 
łączem N. Z. R., ale po rozłamie pozostal przy 
oficyalnej N. D., przez którą był protegowany, 
Ponieważ jeduak z czasów przedroziamowych znał 
osobiście działaczów w N. Z. R., a także po roz- 
łamie utrzymywał z nimi osobiste stosunki towa- 
rzyskie, przeto jako szpieg był dla N, Z. R. bar- 


' dzo niebezpiecznym. 


Wypuszczony na wolność Mieczysław Woj- 
taśkiewicz, powtórnie został aresztowany. Re- 
wizya policyjną w jego mieszkaniu wykryła dużą 
ilość różnych listów, proklamacyi i innych doku: 


mentów, oraz „wyrok Śmierci* na Jana Kopczyń- 
, 


testamen- , 


Ame 


p. Władysław | 


` był szpiegiem. 


Z KRAKOWA. Donoszą z kół poinformo- í 


wanych, że już przed kilku miesiącami, a więc 


przed sprawą pos. Germana, starało się kilku | 


skiego nowej grupy, któraby się wyeimancypo* 
wała z pod wpływu narodowej demokracyi. 

Celem tej akcyi było w pierwszym rzędzie 
stworzenie przeciwwagi przeciw opozycji naro- 
dowej demokracyi wobec rządu krajowego. 

Nazwa „grupa pracy* nowej formacyi, praw- 
dopodobnie nie będzie przyjęta. 
puszczać, że demokratyczny charakter nowej gru- 
py znajdzie wyraz w samej nazwie. 

— Oprócz adw. FHofmokla z Wiednia, który 
zgłosił swoją obronę za Trudaowskim, zabójcą 


skiego. 

Trudnowski, zabójea Rybaka, żył w Ścisłej 
przyjaźni z Wojtaskiewiczem i Sadowskim. Wszys- 
cy trzej osadzeni zostali w więzieniu. 

Policya swoje śledztwo już ukończyła i prze- 
słała wyczerpujące sprawozdanie oraz akta dọ 
sądu krajowego karnego. Obecnie więc dalsze 
dochodzenia prowadzić będzie sędzia śledczy dr. 
Kłodziński. 

Po ukończenin śledztwa sprawa cała oddana 
zostanie prokuratoryi państwa, celem wygotowa- 
nia aktu oskarżenia. 

Stanisław Trudnowski i wspólnicy staną przed 
krakowskim sądem przysięgłych, prawdopodobnie 
w październiku Jub listopadzie r. b. 

Na pogrzebie Rybaka nikt z jego przyjaciół, 
ani kolegów z T. S. L. nie był; znajdowałą się. 
tylko żona z dzieckiem. Bawiła ona u rodziny 


! swojej na Wołynia od jakiegoś czasu. 


Żona zabitego stanowczo zaprzecza, aby mąż 


Ostatnia poczta: 


— W londyńskich kołach politycznych za: 
pewniają w sposób bardzo stanowczy, że podróż 
na Wschód niemieckiego następcy tronu ma na 
oku polityczne cele i zmierza do utorowania ści: 
ślejszych stosunków pomiędzy Niemcami i Chi- 
nami. 

Dyplomacya angielska śledzić będzie przebieg 
tej podróży z jaknajwiększą uwagą. Przypuszcza 
ona, że trzecim sojasznikiem w związku będzie 
Amecyka, przedewszystkiem zaś skoalizowane re- 
publiki Ameryki Południowej, a zapewne i Stany 
Zjednoczone Ameryki Północnej. 


— Prasa berlińska oburza się wielce na za. 


| rzuty prasy rosyjskiej, która twierdzi, że ostatni 
rozlew krwi w Teheranie, spowodowała dwulieo- 


Należy przy” | 


Rybaka, bronić go ma adwokat Zygmunt Marek | 


z Krakowa. š 
Większość plakat żałobnych, donoszących o 


pogrzebie Rybaka, a rezlepionych na murach ko- , 
ściolów krakowskich, została zniszczoną przez ` 
i niewiadomych sprawców; wiele z tych plakat po- 


ździerano, a na niektórych po słowach: „zginął 
śmiercią niewinną z ręki zbrodniarza...“ pojawiły 


_ Się różne dopiski, niektóre bardzo trywialne. 


Rozdzierający krzyk tonących osób dosłyszeli 
znajdujący się podówczas na brzegu warszawskim ' 


Stanislaw Muszyński, Władysław Rossak, Karol 
Kowalski i Marceli Sylwiński, 

Ci też ludzie z narażeniem własnego życia, 
rzucili się na ratunek tonącym i ostatecznie zdo- 
lali wydobyć z fal Wisły: Ludwikę Podgródną, 
Karolinę Szynk, Stefana Bieńkowskiego i Jana 
Morawskiego, pozostali zaś znaleźli śmierć w nur- 
tach Wisły, 


W sprawie zabójstwa Rybaka policya prze- 
słuchała dwóch studeniów, którzy znali Rybaka 
od lat czterech, Według ich zeznań Rybak przy: 
był z Zagłębia dąbrowskiego, gdzie rozchodzily 


' się wieści, że jest szpiegiem, Rybak był człon: 


kiem zarządu głównego Związku N. R. W ro- 
ku 1908 rozpoczęły się aresztowania członków 
Związku, które następnie odbywały się masowo 
we wszystkich okręgach i dzielnicach Związku. 
Już wtenczas silne podejrzenie o szpiegostwo pa- 
dlo na Rybaka, który jako członek zarządu głów- 


wa interwencya posła niemieckiego na dworze 
szacha. Prasa zapewnia, że tego rodzaju insynna* 
cye nie wpłyną bynajmniej na zmianę kursu po 
tyki niemieckiej, | 

— Sekretarz stanu Kinderlen-Wäckter podej- 
mowal w sobotę śniadaniem bawiącego w Berli. 
nie tureckiego ministra finansów Dżawid beja 0 
raz przedstawicieli większych banków niemiec- 
kich. 

Dzienniki niemieckie doradzają rządowi oraz 
finansistom, by nie robiono żadnych trudności Tur - 
cyi pod względem zaciągnięcia pożyczki. 

— Z Paryża donoszą: Katasirofa kolejowa 
zaszła na stacyi Sanjon pod Royau. Trzydzie- 
stu zabitych, trzydziestu pięciu rannych. 

Z Rzymu piszą: W miejscowości poč- 
Thiene pomiędzy proboszczem Mangiagali a jego 
wikarym Tirapellą, wywiązywały się od diluższe 

go czasu niesnaski. Podczas mszy porannej, Wi- 
kary Tirapella zamordował podstępnie ciosem 
w plecy księdza Mangiagalli, poczem ratowal się 
ucieczką, 

— Nuucyusz apostolski miał naradę z mini- 
strem spraw hiszpańskich. Narada odznaczała 
się charakterem serdecznym  Mioister prosil 
nunojusza o nadesłanie noty dyplomatycznej. 


ROZWOJ. — Wtorek, dnia 16 sierpnia 1910 r. 
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TELEGRAM. | 


Bruksella, 15 sierpnia. (Wł.) Pożar na wysta- 
wig nie przybrał takich olbrzymich rozmiarów, 
jak się pierwotnie zdawało. Zdaje się, że oddział 
maszynowy zostal uratowany. Komitet wystawo- 
wy postanowił nie zamykać wystawy. 
wzięte zostały środki, ażeby jaknajprędzej urządzić 
to wszystko, co zniszczył pożar. 


żaru niewiadoma. 


Rzym, 15 sierpnia. (WŁ) W Sarcedo ksiądz 
Torapelli zamordował ks. Mangiagolliego w chwili, | 
kiedy ten odprawiał mszę św. Przyczyną zbrodni | 

| 
| 


była chęć wywarcia zemsty. 


Londyn, 15 sierpnia. (WI.) Krążownik pan- 
cerny „Dueke of Edinbourg“ osiadł na mieliźnie 
pod St. Catherin w pobliżu wyspy Wight, ale 
wkrótee ściągnięty przez statek holowniczy, nie 


odniósł żadnych uszkodzeń. 


1 
Wiedeń, 15 sierpnia. (W1) Z powodu przy- | 
bycia na wystawę myśliwską 300 czechów, mię- | 
dzy niemieckimi demonstrantami w liczbie kilku- | 
set osób a policyą wynikło starcie, przyczem ra- | 
Aresztowano dziewięć | 
j 

i 

| 


niono wielu policyantów. 
osób. 


Z ostatniej chwili. 

Borlin, 16 sierpnia (Wł.). Rokowania Dża- 
wida-Beja z finansistami niemieckimi o pożyczkę 
turecką, na razie uległy zawieszeniu z powodu , 
zbyt wygórowanych warunków ze strony niemiec- 


kiej. 


A À A A Nowo otworzony 
ENa PN FNs Centralny kantor 
służby poleca różnego rodzaju 
słażbę z dobremi świadectwami. 
Piotrkowska 7. 4830128 
A Wyprzedam tanio meble ma - 

* ło używane aby zaraz, kre- 
dona, stół, krzesła, szafę, komodę, 
tremo, otomang, bieliźniarkę z lu- 
strem, zegar, biurko, lampy gra- 
mofon, obrazy, słupki, łóżka z ma- 
tergeami, Główna 42 mieszkania 
01. w drugiem podwórzu 5265-1 


pian Babicki, FOTA 
przysięgły, przeprowsdził się 
na ulicę Andrzeja 3% 37 (róg 
Długiej). Telefon Ni 15-82. 
4474—10,—15 


pa do sprzedania w dobrym 
punkcie zaraz. Przejazd X 66. 

i 5252—3—1 
De wynaigcia pokój frontowy o 

2-ch oknach, z osobnem wej- 
ściem, usługą lub 
bez. 5278—3-1 
De sprzedania narozny plac z 

oficyną, Ulica Aleksandrow- 
ska 130. 5229—2—2 


pe sprzedania tilla piekarska 
z mleczarnią. Przejazd 51. 
5215—2—2 
[7oswiadczony. korepatytor przy- 
sposabia do wszystkich klas 
gimnazyum, oraz na świadectwa. 
Wiadomość Dzielna 40, m. 1 od 
a 7—8. 1545 
Q'moton koncertowy 40 płyt 
sprzedam za bezcen. Pańska 
93 m. 26. 5268—3—1 


z meblami i 


je do wynajęcia, Benedykta 

35. 52 

Kerisna do sprzedania, Ba- 
lucki Rynek X 10. 5146—65 


E do sprzedania w duzych 
1 małych ilościnch. Wiado= 
mość telefonem J 854, 51953 2 
M uszyny Singera używane sprze- 
dam tanio. Aleksandryjska 

% 84 róg Franciszkańskiej. 
5049p12es4 
MY 2 ingeras do szycia 
prawie nowe, bębenkowa i 
pierścieniowa i maszyna pięknie 
szyjąca za 16 rubli Ul. Konstan= 
tynowska % 7 m. 16. 4843wc987 


Poto z umeblowaniem, z cało- 


EE z E E A AERE, paa L E- 
Kevslerskia umeblowane poko- | 
» 


Wyjazd Dżawida-Beja do Maryenbadu w 
celu naradzenia się z wielkim wezyrem przypi- 
sują tutaj chęci powzięcia ostatecznej decyzyi co nach sądowych, gdyż przekonało się o 


Drobne ogłoszenia. . 


Przedsię- 


Przyczyna po- 


nej. 


trzebny do Ill-rzędnej re- 
stnuracył na stałe kucharz, 
dobrze wykwalifikowany, tzeź- 
wy, pracowity, nle młody, wdo- 
wiec lub stary kawaler, skromnych 


wymagań, I pomywaczka prato- 


01—6—1 | 


dzienuem utrzymaniem — wil- į 


Ja „Karczewak“ wprost remizy 
tramwajów zgłerskich — woltoło 
lasy sosnowa. 5253—3—1 


oirzebni  czeladzie szewccy. 
Karola M 12. 


5216—2 2 | kowskiej, piwiarnia, 


wita, samotna. Gubernatorska 42, 
„Ojców“. 5212—2—2 
potrzebne wprawne Bźwaczki do 

szycia fartuchów. Józef Ezer, 


Główna X 11. 5191-3-3 


prosby o uregulowanie podym= | 


nego itp. piszę. Ulica Engla 
nr. 6—1, Zubardz, tylko w środy 
od g. 5 wieczorem. 5210—1 


wanych procesów. 
Monachium, 16 sierpnia. 
proces kiloński o wymuszanie łapówek przez ofi- 
cerów intendentury marynarki wywołał formalną 
burzę w prasie niemieckiej niezależnej, która wy 
raża przedewszystkiem oburzenie na tak tenden 
cyjnie nizki wymiar kary za przestępstwa dezor- 
ganizujące armię i narażające państwo na nieo- 
bliczalne szkody moralne i materyalne. „Minche - 
ner Tageblatt* pisze, że taka pobłaźliwośc zem - 
ści się niezawodnie na berlińskim rządzie central. 
nym, który wszelkiemi siłami stara się podobne 
nadużycia ukrywać przed okiem opinii publicz - 


rucownta sukien rzy)muja 
wszelką robotę. Główna 51 
m. 7, Il pistro 5131—4.—3 ! 


potrzebne 2 zdolne prasowaczki 
na drobiazgi i do keszul. Wól- 
czanska 141. 5251—2—1 
Pozebnł zdolntmalarze kiej0W= 

nicy do zakładu R. Gleisa 
Widzewska 6 102 , 5268—2—1 
potrzebny Woźnica do zakładu 

malarskiego Wiadomość u R 


Gleisa. Widzewska M 102. 


do poczynienia koncesyi rządowi franeuskiemu za 
cenę zalegalizowania przez niego omówionej już 
pożyczki z bankierami paryskimi. 
| 'Bruksella, 16 sierpnia. (W!) Wczoraj wieczo - 
rem zamknięto wystawę z rozporządzenia władzy 
rządowej, do czasu zbadania przyczyny pożaru. 
Oddział angielski zamierza wystąpić ze skargą 
przeciwko komitetowi o odszkodowanie, ponieważ 
komitet nie przedsięwziął wszystkich środków bez- | 
pieczeństwa. | 
Mnóstwo złodziei uwija się po zgliszczach, 
Wielu już aresztowano. | 
Z powodu spalenia się archiwów wystawy i | 
kontraktów należy oczekiwać szeregu skompliko= | 
| 


(WL) 


Berlin, 16 sierpnia (WI.). Ministeryum spra 
wiedliwości projektuje obostrzenia przy egzami- 


potó) otrzyma nauczyciel, nsu- 
czycielka, student lub uczeń 
klasy wyższej — za pomoce w nau 
kach dzieciom, od 1 września 
Wiadomość esdzłenole (oprócz 
świąt) od 1—3. Ul. Szkolna 32 
m, 10. 5221—7—2 
potrzebna dobra prasowaczka 
na drobiszgt. Widzewska 39 
5215—3—2 

piwiarnta do sprzedania Ulica 
Wólczarska 147. 524432 


ower w dobrym stanie dy 
sprzedania. Ulica Słowiańska 
Nr.3 — 9 5240—3—2 
Skiep rzeźnicki do sprzodauis 
niedrogo od października. Zle- 
lona 49 5226—3—2 
Sprzedam szatę, bufet 1 loduw= 
nię. Ulica Aleksandryjska 34, 


stróż wskaże, 5230—3—2 


| S?'zedam skiep rzeżnicki zaraz 


5270-2—1, 
potrzebny zdolny tokarz żelaz- i 


ny na mechaniczne roboty. 

otrzeDna jest panienka skrom- 

nych wymagań do sklepu 
Fruziński*, Piotrkowska 71. Zoła* 
szać się pomiędzy godz 1—38. 


5218—3—2 | 


porzebwę zaraz pokoju % oso 
bnem wejściem, moża bpć ume 
blowsny — na ul. Piotrkowskiej 
lub bocznej, między ul Bedykta 
i Rozwadowskiej. Oferty proszę 
składać w „Rozwoju” pod „A, N.“ 
5237—2—2 

poszuka pracy ślusarz- maszy - 
nista na parowe maszyny I mo- 
tory. Oferty dla K. B. 5234-22 
potrzebny zaras orogiśla-SUDIG6KV 
lub uczeń z 3 letnią praktyką 
do składu upiecznego. Wiądo- 
mość: Milsza 33, skład apteczny. 


m RA EA A 


5238—2—2 | 


Pania zaraz do SprzedAnia 
w dobrym punkcie, przy rynku, 
z powodu wyjazdu. Tarzowa57. 


4976—3—3 | 


OSzUKUJĘ Koncesyi 
początkową. Oferty w „Roz- 
woja“ pod -Szkoła*.  5220—3 2 
pisano uowe, mouerator, tanio 
do sprzedania. Gotówka, ra 
ty. Mikołajewska 25 m. 4. 
5245—2—2 
PIŁ Piotrkowska 175 Pi 
wiarnia i bufet w ogrodzie do 
sprzedania z powodu wyjazdu 
Wiadomosć na miejscu u Szad- 
£2$1—3—2 


na Szkołę 


lub od św. Michała. Rżgow- 
ska % 45, 5205—3—3 
Sprzedam kolekcyę marak. No- 
wy Rynek 5, handel win. 
5211—3—3 
tnte, uzywane sztuczna Zęby, 
a także platynę kupuję. An- 
drzeja 4 m. 15, od 6—9 wieczor. 
4769812p<8 


, klęp galanteryjuycu | tokio 
„J. | SA 


towarów z 
klientelą i w dobrym: miejscu z 
powodu zmiany |. v'e5ów do 
sprzedsnin. Wiadomośc Rokiciń 
Ska 61 5214—2—1 
Siek naudlu  kolonialtego 
z 2:klasowem wykształceniem, 
z językami: polskim, rosyjskim 
i niemłeczim, poszukuje zajęcia 
lub wstąpi jako nezeil do składu 
aptecznego. Oferty „dla inteli- 
gentnego prowincyonalisty" skła” 
dać w „Rozwojn*. 5192-2-2 
Q ucaacz Szkoly Wawelberga | 
Rotwanda udziela korepetzcyi. 
przygotowuje do szkół. Przejazd 
X 82. Uferty uprasza składać 
w Administracyi „Rozwoju“ pod 
„Micisk”, 4199—6—6 
Susarze potrzebni na okuwanie 
oraz na roboty gięte. War- 
szawska 21, przy Nowo»Zarzew 
skiej. 5231—2—2 
Zee panna do składu wgulin 
M: 


wyrobioną 


zaraz potrzebna. Wólczanska 

% 156. 5201—3—3 
Za krawcowa szyje w do- 
mach prywatnych Oferty w 
adm „Rozwoju* pod lit. W, B 
5232—2—2 

acingia Maryanna Rażniewsia 
41 lat, chora Ktoby wiedzini 
gdzie sią znajduje, zechce zaw, 
domić męża Kadogoszcz, Clemua 
i7 5255—1 


Wczorajszy | 


stości. 


niedosta - 


place do sprzedania: róg Skier- 


2 obie) 1 Granicznej pod 
Zarzewiem Wiadomość Staro- 
Zarzewska M 187, u kowala. 


Nowy-York, 16 sierpnia (W2.). 
, 8ów w Poludniowo-Zachodniej Ameryce trwają 
w dalszym ciągu. Straty olbrzymie. Spodziewane 
są liczne ofiary w ludziach, ponieważ koloniści 
otoczeni są płomieniami. 


Dr. Gzarnożył 
wyjechał. 


8-Kl. Zakład Naukowy Żeński 


z programem męsk. gimnazyów klasycznych 


Gil LidISzoWSKIE 


przenłesiony został na ulicę 


| 
| Zawadzką Nè 37. 
| 


tecznem przygotowaniu sędziów niemieckich. 

Berlin, 16 sierpnia (WŁ). 
blatt* donosi, że kilkuset policyantów i tajnych 
agentów wyjeżdża w tych dniach do Poznania do 
pomocy policyi poznańskiej w czasie uroczy: 


„Berliner Tage- 


Pożary la- 


1949-1 


1655 5 


5204—3—3 


Zagubione dokumenty, 


Kornela Keslor zagub.ła kartą 
od paszportu, wydaną z fabr. 


Heinzla 5254—1 


i Zły 2 książeczki, 


kradziono weksel na rb. lQy | 


wystawiony przez Andrzeja 

Skalskiego Adamlnle Kolsktej. 

Ostrzega salą przed kupnem ta- 
kowego, gdyż jest niewaźrty. 

5267—1 

Zeta karta od paszportu 

wydana z fabr. Zygmanta Ry- 


zesin notes z dowodami orsz 
paszport na imią Józefa Pros 
chowskiego, wydany przez guber. 
natora z Tyfisu. Uprasza się o 
złożenie w Adm. „Rozwoju“, 
5188—3 —3 
wydane 
z 2-ga T-wa Poźżyczk,-Oszczęd- 
nościowego na limia Walentego 
Nowakowskiego za % 14443/4, 
5193—3—3 
gasoa cały los loteryl klasy- 
ezne) Królestwa Polskiego Nr. 


' 21620. Uprasza się O odniesienie 
i za nagrodą do Schilkego, Grand- 


chtera, na Imię Konstancyi Koz- , 


łowskiej 


Z seiuęła karta od paszportu wy- 
dana z fabr. Poznańsniego, na 
imię Genowefy Kempiùskiaj. 
5260 —1 
gesin Kwit od paszportu wy- 
dany z fabryki Szwolgerta, na 
img Władysława Bindermana. 
25646—1 
geent kwit od paszporta wy- 
dany 2 fnbryki Alfrad Rou- 
ssmu I S-ka na Imię Filipa Fo- 
gla 5204—3—1 
Z%nea karta ou paszportu wy- 
dana z fabryki Ryzika, na 
imię Antoniegu Adamczyka. 
5266—1 
sginął Kwit od paszportu wy- 
Eians z fabryki Benicha na 
imię Adama Drewniaka. 5259-3-1 
PAC peszpor, wydany z ma - 
gistratu miasta Pabianic, gub. 
piotrkowskiej, na imię Anieli Nie 
cińskiej, 5208—3—3 
nginał paszport na inig Ma- 
jera Bergiera, wydany z gminy 
Charłupia, pow. sieradzkiego 
5194—3-3 
Zepnsta ksiąZGSZKA €żŁONKOW= 
ska Nr. 522, wydana przez 
T-wo Pożyczkowo-Oszezędnościo « 
ws przy ul. Konstantynowskiej, 
na imię Jallusza Majznera. 
5235—3—2 
Z mał paszport na imię Heug- 
cha t Liby Rozenfarb, wydany 
z Końska 5223 —3—32 


3208—3—1 ' 


man r A A Z a a 


Hotel. 5222 —3 —2 
Zs8'vał paszport na imię Her- 
szela Korinmana, wydany z m. 
Toczyna, guberni wołyńskiej, 
5217—3—2 
gasna paszport na imig lgna- 
cego Górowskięgo, wydany z 
gminy Dąbroszyn, pow  Koniń- 
5223—3—2 
Znał paszport na imię Jana 
Wiśniewskiego, wydany z m 
Łasku, gub. piotrkowskiej 
5217—3—2 
aginąła Karta od paszportu 
Leas z fabryki Białora, na 
Imie Jadwigi Różyckiei. 5261—1 
Za karta oa paszportu wy- 
dans z fabryki Scheiblera, na 
imię Bolesława Rybickiego. 
5262—3—1 
Zasu kwit od kaucyi wyda- 
deny przez Zarząd łódzkich ko- 
lei dojazdowych, na imig Ł Bo- 
ciana, z dnin 9/22 czerwca 1909 
r. za 8 191 5256—3—1 
Zegna psszport us imię Ed- 
warda Schmidtd, wydany z 


Doświadczona nauczycielka 


rosyanka, posiadająca patent nau- 
czycielki domowej, poszukuje lak- 
cyi języka rosyjskiego, historgi. 
geografii lub innych — w żeńskim 
iub męskim średnim zakładzie 
naukowym prywatnym w m, Lo- 
dzi Zgłoszenia przyjmuje p Do- 
lewski, ul. Przejazd % 45, m. 29 

1951—3—1 


PRYWATNY ZAKŁAD NAUKOWY 


A. Zimowskiego, 


przy ulicy Piotrkowskiej AR 271. 
Zapisy kandydatów przyjmuje kancelarya szkoły od 16 sierpnia co- 
dziennie między 9—4 po poładnia, Szkoła ma za zadanie przysposó- 
biać uczniów do wszystkich średnich zakładów naukowych; udziela 


samych począików nauki i przyjmaje 
magl ela Daar 


poczną sie t w 


chłopców od lat 7. Lekcye rOz= 
= ezwnię lekarz szkolny, 19276 


ROZWOJ. — Wtorek, dnia 16 sierpnia 1910 r. 


DZY 


ŚWIATLOLEOZNICZY i ROENTGRNOWSKI GABINE 


= S. KANTORA ` 


Specyalność: Choroby skórne, włosów, weneryczne i moczopłciowe. 


Krótka JG 4, 


Leczenie promieniami Roenitgina, światłem Finseona i kwąrcowem 
(choroby skóry i wypadanie włosów), prądami wysokiego napiecia (świerzba, 
hemoroidy). — Elektroliza (radykalne usuwanie szpecących włosów). — Masaż 
wibracyjny i pneumatyczny podlug prof. Zabłudowskiezo (niemoc płciowa). — 
Kaustyka (usuwanie brodawek). — Endo- i cystoaxkopia (oświetlanie organów 
moczopłciowych). — Elektryczne świetlne kąpiele i gorące powietrze. 


Godziny przyjęcia: 8—2 rano i 5—9 pp. Dla pań osobna poczekalnia. 


140. Piotrkowska naprzeciw ulicy Ewangelickiej 140. 


(gólnie znana lecznica chorób zebów 
- lekarza d-ty H. Pruss. 
Leczenie, plombowanie i wyjęcie zębów bez bólu. 


(wepaln laboratorynm techniczne do wprawiania sztucznych zębów. 


Speeyalność; plomby porcelanowe, plomby zlote, złote 


s2r0 


korony, zlote mosty (sztuczne zęby bez podniebienia), | 


Reperacye i przeróbki sztucznych zębów NA POCZEKANIU. 
Gabinet prywatny lekar y I Pus znajduje się przy lecznicy. 


tw Uwaga! Cany bardzo nizkie! Uwagal! wa 
EB I $ OPISZ WDR OZ O SEE SZR, 


Re TE Si FA 


AE e a 
A 3 jaat 


Lecznica chorób skórnych i wenerycznych 


Gabinet Roeńtgenowski i Światłaleczniczy 
D-rów L. Falka, Z. Golca, i St. Jeinickiego 
Wólczańska Aa 36. 
Ogólne i pojedyńcze pokoje dla Pa: od 2 do 5.rb.; ambulatoryum dla niezamożnych — 
j płacą za poradę 60 kop. 
Godziny przyjęć od 8—9 r., od 114—14 pp. 1 od 7—8; 
iod h ao 1, po południu. 


Ko w na choroby weneryczne przyjmuje specyalnie pani Dr. Zanć Tenzeonbaumowa 
w poniedziałki, środy i piątki od godz. 5'/, — 6!/, po południu. 1738r 


Dr. Ley berg 


b. długoletni lekarz klinik wiedeń- 
skich ordynuje jakospecyal.chorób 
Weneryoznych, płoiowych i skórnych 
todziennia 8-12; 5—8; panie 12-1. 
Niedziele 1 święta tylko przęd obia- 
dem, Krótka 5. 1489r 


Specyalista chorób skór- 
nych, włosów, wenarycz- 
nych i dróg moczowych 


Przyjmuję od godziny 8 — 1-ei 
w południe I od 4 — 8 wieczorem; 
w niedziele i święta od 9 — 2 

w. po 149r 
Dla pań osobna poczekalnia 


Dr. B. Rejt, 


ulica Średnie AB 5. 
Kada wn aka O 


Dr. L. PRYBULSKI | cze na twarzy) i wenerycz= 


CHOROBY SKORNE, WŁOSÓW, WE- nych (syphilis) 
NERYCZNE I MOCZOPŁCIOWE | NIE- | Dr. S$. SZMITKIAED 
MOCE PŁCIOWE. j SREDNIA N 2 


Ul. P e 
lt. ot Sarari eA w., | Leczenie elektrycznością, masą- 
żem i Kosmetyczne. 


panie od 5—6 po poł. 1420—— 
j Przyjmuje od 8 do 2-ej po poł. 


Dr. A. GROSGLIK | i od 4 do 9 wiecz. - 
mieszka obecnie Zachodnią 68 Dr. H. Sa dkowski 


| 
przy ul. Zielonej. | 
Chorohy skóry i włosów (usuwanie 

i przeprowadził się 
na nlicę Piotrkowską 120. 


włosów szpecąoych za pomocą 
Przyjmuje z chorobami wewnątrz 


w niedziele i święta od 8—10 rano 


Gentiralna klinika 


chorób zębów i jamy ustłej 


| œ Łodzi przy ul. Piotrkowskiej No 86, tel. 14-79. 


Taksa nadzwyczaj dostępna dla wszystkich. Ronsultacya 
bezpłatnie. Wyrwanie zęba 15 kop. Piomba 
35 kop. Sztuczny ząb 65 kop. Przeróbka 


M 


klinice znajduje się specyalne laboratoryum do wyrobu 
sztucznych zębów. — Przyjmują tylko skończeni lekarze 
dentyści. 5364101 


Ur Jan Piadiążez 


sp. ch. nosa, gardła i uszu 
przeprowadził się na 

ulicę Piotrizo wSirą 120. 

Przyjm. od 11 do 12 w poł, 

i od 5 do 6'/, wiecz., w niedziele 

t święta od 94—11 rano 13504 


Speoyzlista chorób wło= 
sów, skórnych (piegi I prysz- 


Dr. moc. 


Alozsandar FABIAN 


Dyrektor Zakładu leczn. „Cliojny* 
przyjmuja eodziennie w Łodzi 0d 
4—7 po południu. 


siektrelizy), weneryczne i dróg mo 
czowych. Przyjmuje 8'/,—11, r. 


1 6—8 wiecz.; panie 5—6 wiecz. | nemi (spec. żołądka 1 kiszek). ul, Rzgowska AR 3 (róg Gór- 
W niedziele I święta od godz. 9 Do 9 rano i od 4 do 6-ei po poł. | „ego ltynku) 2251r 
do 12 rano, 2474-r (z wyjątkiem świąt 1 niedz.). sss. ' Choroby nerwowa i wewuętrzno. 


i reparńcye sztucznych zębów 50 kop. Przy | 


1. Wstaw Bosni 


przoprowadził się na ulle 
BENEDYKTA Mt 9. 
Choroby skórne, wenory- 
ozne i moczopłoicwa. 
(8'/,—12 r. 1 5—7:/, pp 
od 4—5) 


Dr. E. Sonnenberg 


Choroby skóry, dróg mo- 
czewych i weneryczne 
CEGIELNIANA 14. 

Od g. 11—1 i 4—7} w 


, pariz 
1761 -r 


Tet 


Dr. med, Z. GOLU 


przeprowadził sią na ulieę 
Mikołajewską AR 18. 
Godz. przyjęć: od 9—12i0d 
dla pań od 4—5. 


| Dr. H. Szumachor 


choraby waneryczne i skórna 
Rasrot 2. 
rzyjmuja od 8—10'/, i od 6—2., 
o poł, panie od 5—6. W nie- 
dziele i święta od 8—1 r 637r 


5—7; 
18771 


Choroby wernoryczne; 
skórne i moczopłociowo 


Dr. Starin. Pidząctki 


PIOTRKOWSKA % 1156 
Przyjm: od 9—10 rano Í od 5—8 
wiecz. kobiety oł 4—5. 1331—r 


D=I Lipszyc 


| choroby dzieci. 
| Przyjmuje 0d8—10 1 od 4—6 pp 
| WSCHODNIA N 45 294 


| przeprowadził się na ul. 
| WSCHODNIĄ 53, róg Cegielnianej 
ł 
| 


Przyjmuje od 9—11 r. i5—8 pp 
2653- 12-12 


Dr. Jan Gaderski 


b. asyst. klin, uniwer. warsz 
, Akuszerya;, choroby chi- 
rurgiczno i kobiece 
przyjmuje do 10 r. 4—8 po poł 
Ul. Cogłeinfana 3 m. 4, 2272 


Dr. med. AROMSOM 


| b. asystent prof. berlińskich: Bum 


| 


ma i Diihrgsena — osiadł w Łodzi 

Akuszerya i choroby kobiece. 

mieszka obecnia Pasaż Majora i 
róg Piotrkowskiej 

Godz. przyjęcia: 9—10'/, rano iod 

5—7 pn. w niodziele 11—1 1219r 


(dn. lan dapni 


Choroby kobiece i akuszarya. 


Rozwadowska Na 4. 
Telefonu 1066 1651 20 


Dr. L. KLACZKIN 


j 

| 

I 

| 

i Konstantynowska 1!. 
Syphilis, skórne, wsner.; 
ohorshy dróg moczowych. 
Przyjm, od 8—1 rano i od 5—86 wW., 
dla dam od 4—5, 

święta tylko do 1 rano. 

f 

| 

i 


W niedziele | 
748-7 


Or. Birencwaiy 


ŚREDNIA 3 3. 
choroby skórne; wener, 
i moczopiciowe. 


| Od 11—1 r. i od 3—T w.  268t 


| De, Feliks Skasiowicz 


Choroby skórne i weneryczne 
Andrzeja 13. 

Przyjmuje od od 4 — 8 po poł. 

;, W niedziele i święta od g. 10—1 

$ 507—i 


7 


a A 


Dr. B. DONCHIN 


Speczalista chorób oczu 
powrócił n 
ul. Zielona Nr. LE. 


Przyjmnie od 9—11 1 od 4—6 pp- 
Dr. FRAXCISZZK 


A0ZIOLKIEWICZ 


(starszy) Telst. 17-14 
Fiotrikzrursgka i03 
Choroby wewnętrzne, dzieci 
i Kobisca. Przyjmujd oi 8—11 r. 
od 5—8 pp- 1426r 


(r, A. S. Tenenbaum 


Chor. wewnątrzne i dzięcl. 


Choroby żołądka i kiszek. 
Waciiod na Aż 49. 
przyjm. od 8—10 r. 3—5 po poł 

1699—12—4 


Or. 1. KRUKOWSKI 


Ceg'elniana 4, 


an Choroby pluc. 
Dr. F. Klozenberg 


DZIELNA Nr. 25, 
choroby wewnętrzne l narwowe. 
Godz. przyjęć: 10—11 r.15—7 pp 

1719—6—5 


dr. Rosenbiat 


Choroby 
uszu, gardła i mosa 
Piotrkowska 35. 


Przyjmuje od 10—11 r. i 5—7 pp. 
w niedziele od 10—11 r 1318 


Jr. Ar. źlisnhieg 


róz Widzewskiej. Przyjmuje co- 
dziennie od 8!/, do 97/, rano i od 
4 do 6 po poł. W niedz 1 świętn 
tylko 81/,—9!/, rano. CHOROLY 
DZIECI 1 WEWNĘTRZNE. — 
ARUSZERYA 1819r 


Pierwsza ` hrześcijańska 


= LALZNI(A dorii iii -3= 
I jamy astie) aus. 


teraz: ulica Piotrkowska 188, 
Płomby oñ öü ka 


LĘBY 
Ę na kauczuku, ziocie— 


bez wyjęcia korzeni. Fiombowanie 
ztótem, srebrem, porcelaną. Wyje 
mowanie zębów bez bólu, 
Frzeróbka i reparacye na pocze= 
kania. Lek.-dent, S. LIPOWSEJ, 

Piotrkowska 92, 3581r 


sztuczne od 75 k. 


$ 

BĘ Są 

ADS h 
IEOU 
pay ian 
W dTNIRTES SE Rasian sennie 


paoa ; 
ops 4 
ya i 
MALI A ZEW: 
aż Tai W PEZSSWRW QGLZI t 3 
1778—mm 


Es 1 
i fala: aqe Ą 
(umicigą P 67906000 
poleca 

Płyty trotusrowa czerwona 
i białe, Machówzę czerwoną 

i brunatną cementową 

Obstalunki przyjmuja na do- 
wolna ilośel 

BRUNO GEHLIG, 


Piotrkowska 2045 1709910 


w śródmieściu 
do odnnjęcia na dogodoych wa- 
runkach dla Towarzystwa, jako 
współlokatora, Wiadomość: Piotra 
kowska % 116, Apteka, 1735-5-6 


ś ROZWOJ. — Wtorek, dnią 16 36, SPAA 1910 r. 


YPYPYPEOPDARAARĘNISOOOSOTOIZOOONE | 
X Zatwierdzone przez Ministeryum Handlu i Przemysiu $ 


4 Kursy Buchalteryjne d MAKTIRBANCA 


w Łodzi 
przeniesione zostały do nowego lokalu na róg 


zyku niemieckim. 


s na dengia półrzcze. 


ię zapi 


BE Rozpoczął s 


akademii handlowej. 


DRUBEBRDZNEDPDERBERNNNSYCWOLONOWECSG 


poczwórnie zgęszczony wyciąg 


z igliwia sosnowego 
do kąp.eli 
nagrodzony na wystawia „Czystość — 


to zdrowie* medalem srebrnym 


poleca Apteka J. BOBAKOWAKIEGO 
Krak. Przedm. X% 59 w Warszawie. AF ŻĄDAĆ WSZĘDZIE. 
W Łodzi, u L. SPIESS i SYN. 1660 


£ Tw. kt Rz en w Rog i 


Warszawa, Krak. Przedm. 5, 


zawiadamia o otwarciu z dniem I ym lipca r. b. 
pierwszej w kraju fabryki włosienia tapicerskiego. 


Sprzedaż w każdej ilości. 264440"16 


TTE 


Z. Pętkowskiej 


przeniesiona została na ul. Wólczańską Ki 55 


Zapisy przyjmuje kancelarya szkoły od 20 Sierpnia pomiędzy godzi- 
ną 11—4, Egzaminy wstępne i poprawkowe 1, 2 i 5 Września. 


A.O. TeschichiD:: 


Sklad Węgla 


Łódź, Widzewska JNt. 62. | 


Telefonu Jó 240, 2284d21 


Wschodniej i Cegieln'anej Me 47. 
Początek lekcyi w czwartek, dnia 1-go września r. b., o godz. 8 wiecz. 


Wydzial Handlowo-Buchalteryjny: 


Wykładane są: buchalterya pojedyńcza, podwójna, czyli włoska i amery- 
kańska, arytmetyka handlowa, korespondencya rosyjska, polska, niemiecka 
i francuska, prawo handlowe, ekonomia polityczna, stenografia i kaligrafia. 

UWAGA: Dla zadosyćuczynienia prośbie oddzielnego kółka osób, wy- 

kład buchalteryi w tem półroczu odbędzie się również i w ję- 


Nadto wykładana będzie obecnie stenografia polska. 


Wydziel Lingwistyczny Języków Nowożytnych 
zostaje w tem półroczu zupełnie przekształcony na podstawach bezwzględnej 
praktyczności przez zastosowanie najlepszych metod nauczania języka: rosyj- 
skiego, polskiego, niemieckiego, francuskiego, angielskiego i włoskiego (kon- 
wersacya, gramatyka, stylistyka i literatura) pod pilnym okiem najwybitniej- 
szych Świeżozaangażowanych bezwarunkowo rodowitych pedagogów. 

Wykład międzynarodowego języka „ESPERANTO. 


Wydział kursu pisania na maszynie. 


Kurs nauki (teorya i praktyka) odbywa słę codziennie w dowolnych go- 
dzinach i trwa cały miesiąc. Maszyny systemu „HAMMOND i ADLER“. 

Przy kursach buchalteryjnych ma być urządzony „kantor wzorowy* 
(Mustercomptoir) dla praktycznych zajęć kupieckich, podobnie, jak w Łipskiej 


Zapisy na wszystkie wydziały przyjmuje i bliższych iniormacyi co do 
tworzenia przy nauce języków grup oddzielnych, zamkniętych, udziela Kance- 
larya kursów codziennie tylko od 7 — 9 wieczorem. 

167707 Kierownik kursów J. MĄMTIMBAND. 


SAŃSDOESNAKKKBASARAARARARAARARAAŃ 


Za dobrem wynnarodzeniem i|Ę 


tylko za gotówkę odstąpię 
zakład fryzyerski 


w Pabianicach  Utrzymanłte dla 
całej rodziny. Komorne 120 rb. 
Dowiedzieć się: Widzewska % 144 
fryzyer. 1917—3—2 


Lekarz weterynaryi 


I. MAŁCZYŃSKI 


powrócił. 


PIOTRKOWSKA 190. 1943 5-2 | $ 


tanio do wynajęcia od 1 paździer- Ę 


nika 1910r. po 2 pokoje z kuch- 
nią, z wodociąziem, jedno z bal 
konem. drugie bez, I-sze piętro, 


front, Grabowa M 32 róg Milio- f 
nowej. Przystanek tramwajowy | [i 


MÁs na rogu kiwakigt i Ss- 
natorskiej. 25—3-2 


laning: bilet na fuzye 


z prawem polowania, Wydany 
prób powiat łódzki na tulę Jó- 
uefa Poksińskiego w Zgierzu, 
cukiernia Znałszea proszony jest 
o zwrot za nagrodą rb 5. 19333 


| do polow:n'a, suka le pole 
pies 1-sze pole, pontry, rasy an 
pielskiej, zaraz do sprzędania 
Wiadomsść Puczniew, poczta Lu 


| Suka i pies 


tomiersk, A, Witkowski. 191932 $ 


I! RADIKAL I 


Najlepszy środak przeczyszcza 


! jący Qoby obecne) nabyć moza | 


w aptekach i składach aptecza. 
1821—3—2 


| Letnie mieszkanie 


z całodziennem utrzymaniem pod 
Łodzią, Piotrkowska 57, magazyU 
obuwia petersburskiego 18.035 


Emil Scimęgie! 


się moja 


AET A ER 


. rozpoczęła 


Wielka letnia Wyprzedaż posezonowa. 


r. b 


sierpnia 


W poniedzialek, dnia 1-go 


bez 
proc. 


tańsze. 


wartość — są do 


względu na swą 


Wszystkie letnie 


ubrania — 


2850 


Ta wartość, 
która była, i ta 
która jest obe- 


cenie, dokładnie 
wyznaczone, 


s | 


M 185 


ROZWOJ. — Wtorek, dnia 16 sierpnia 1940 r. 


Ostatni tydzień! 


Do 50% taniej 
Wyprzedaż Posezonowej 


OCHMECHLA i ROSNERA 


Łódź Piotrkowska NM 100, 


dopóki zapas starczy! 


Bluzki z batystu dawniej 1.50 teraz 1.10 
z francusk. batystu 3.75 2— 


Kostyumy płócien. do prania — 18.— — 10— 
Kimona z dobrego sukna — 15— — 875 
Spódniczki z modu. szew. — 250 3.50 — 1.85 
Palta angielsk. modn. fason — 12.50 — 6— 
Matinki w tureck deseniach — 2— — 135 


Kolosalnie tanio! 


dawniej 6.50 teraz 4.50 
3.50 1.90 


Marynarki alpagowe 
Garniturki dziecinne 


— — 


1935 


Droga Warsz- W.edęńska 


podaje do wiadomości, że poczynając od 11/24 października 
r. b, na całej linii Drogi zostały wyznaczone sprzedaże li- 
cytacyjne tych wszystkich towarów i bagaży, oraz przed- 
miotów, zagubionych przez pasażerów, które przybyły do 
stącyj przeznaczenia po dzień 18/31 maja r. b. włącznie 
i nie zostaly zabrane przez odbiorców. Afisze licytacyjne 
z wskazaniem wszelkich szczególów zostaly wywieszone na 
wszystkich stacyach wysłania i przybycia odnośnych towa- 
rów i bagaży. Oprócz tego szozegółowe wykazy zostały 
wydrakowane w M 28 Piotrkovskich Gubernialnych Wia- 
domości z dnia 10/23 lipca r. b. 1955—1 


Analizy lekarskie 


dla celów an mari 


przyjmujo do g. 10r. to 


Di. med. St. Bartoszewicz 


Zawadzka Nil, d S:hèiblera, « 


tal. 3% 6871-12 


nn M a p A A NY NE 


Dr. G. ROISZAI 


wyjechał. 


Pracownia chemiczno-hakie 
ryolociczna lekarska 


i-m M. Siirtoa 


mieści się obecnie przy ul. Ce= 
gielnianej M 36, obok „Uranii* 


Wszolkie badania krwi, bada- 
dania wydzielin, wytworów 
zapalnych, nowotworówit d. 

ciała ludzkiego. 1873:3 


Wspólnik 


z kapitałem 3—4 tysięcy rubli 
potrzebny zaraz do powięxszenią 
interesu handlowego, dobrze pro: 
sperującego, oraz fnbrykacył ar- 
tykułu, mającego zbyt zapew» 
niony. Oferty pod „A. 1000* 
w Adm. „Rozwoju*. 1923—3—2 


Zaginął paszport zagraniczny 
z widem ruskim na Imię Ottona 
feichenbacha, wydany w Berli- 
nie, jako też różna kwitki i kart- 
ki w portfelu skórzanym. Zna- 
lazeę prosi właściciel o oddania 
owego za nagrodą: Reichenbach, 
Łódź, Zawadzka 28  1911—3—3 


W 7-xkiasowym 


ZARŁADZIE NAUKOWYM 
Julii Berg 


WÓLCZAŃSKA AŠ 139, 
zapisy nowowstępujących uezenie 
od 22 sierpnia. Egzaminy 1,213 
wrzesnia. Lekcye 5 go września. 

«106—]6-4 


Z powodu rozparcolownnia ma- 
jątku jest do sprzedania tanio 
maszyna młocarnia, dającą 
zboże winne do worka, z mano- 
żem 8-mio konnym, w dobrym 
stanie, w Kooiszewie, stacya 
pocztowa Zelów, powiat piotr- 
kowski 1931 —3—2 


Rzadka ekazya!!! 


Fabrykę mebli galaateryjnych 
z gotowym towarem odstąpią za 


bezcen. Firma wyrobiona. Wia- 
domość: Częstochowa, Aleja H, 
» 42. BILSKI 1881 —3—3 


Dwie i pół morgi ziemi 


Jest do sprzedania w całości lab 
va place przy torze wyścigowym 
w Rudzie Pabianickiej, bardzo 
dóbro na ogrody 1 domy miesz- 
kalne czyli letniska, moze być t 
więcej blizko przystanku tram- 
wnjowego od remizy pabianickiej 
lub Rudy. Wartnki dogodne 
Windomosć Targowa 43 m 59, od 
7 wiecz. 1903—4—4 


W Szkole Przygotowawczej Kasdi- 


kacyjnej J. Zawadzkiej, *' og ** 


pod kierunkiem artystki-malarki í 


Jay oku dla ta 


wa razy tygodniowo — 0d godz. 
4 do5 po południu. — Zapisy co- 
dziennie od godziny 3 ai do 5-ej 
po południn, 2345—41-35 


Prosby, 


ustawy, kontrakty, listy etc => 
pszą na maszynie 

w firmie zALIOKE! 
ul. Zielona AG il. 


' 18713 


ANTZ — odbywają sigi 


6-mio klasowy zakład naukowy 


ul. Nowo-(egielniana Jẹ 9. 


Zapisy codziennie od godz. 10 — 12. Fzzaminy dla wątunkowo-pro- 
mowanych od 25 — 29, egzaminy zaś dla nowowstępujących od 
3i, ii 2 września. 


J. Graczyk. 


7-KLASOWY ZAKŁAD NAUKOWY ŻEŃSKI 1 
Janiny Tymienieckiej 


(Widzewska 5i), 
przeniesiony został od dnia 14 go lipca na ulicę 


Widzewską M 4 
do nowego obszernego lokalu z wygodami, II-gie piętro, front). 


Zapisy uczenie do 6-ciu klas włącznie rozpoczną się dnia 
20-go sierpnia; egzaminy nowowstępujących kandydatek 
oraz poprawkowe wa wszystkich klasach rozpoczną się Z4=go 
zierpnia. Rok szkolny ego września, — Prócz obowiązu- 
jących przedmiotów szkolnych: głmnastyka, śpiew, slöjd oraz 
w klasach wyższych — buchałterys. 1913—4—1 


1889—8—1 


Rutynowana sprzedawczyni 


branży bławatnej znajdzie korzystną posadę, tamże po- 
trzebny praktykant, 

Oferty w polskim i niemieckim języka sab. „Rutyna* a. onk 
1945—3— 


| Kursy języków nowożytnych D-ra Kumnera 


Południowa 3. Piotrkowska 16. 
Dnia o si ie rozpoczynają się mowe tanie wy» 
Ą klady języków. rosyjskiego, polskiego, niemiec- 

kiego, francuskiego i angielskiego. 
sz? Wykład każdego języka składa z oddziałów 
równoległych, a NOWI RP 
a) z kursu konwersacyi dla początkających; 
zaawansowanych; 


| 
I 
nistracyi „Rozwoja”. 


b) z karsu konwersacyi dla 


e) z karsa powi i stylistyki; 
d) z kursu literatary; 


€) z kursa korespondencyi (prywatnej i handłowej), 
Honoraryam wynosi: przy uiszczania z góry za kurs 
6-miesięczny rb. 15, opłacie ratami—rb. 5 miesięcznie. 
Dla osiągnięcia lepszych rezultatów nauki arządzone są 

Sh śe odbyweją się 4 godbo ch, 

cye ją się w g nach wieczorowy: 

Zapisy przyjmowane są w kancelaryi codziennie od go= 
dziny 10—1 i od 4—10, w niedziele tylko przed pain. 
1865 DY YA. 


AO A eat manaa 


W IW-klusowej szkole filologicznej męskiej 


r Ld 
J. Radwańskiego 
w Łodzi, ulica Cegielniana Aa I 
j egzaminy wstępne i poprawkowe do wszystkich klas zaczną się dnia 
| 25 sierpnia o godz. 9 zano, lekcye 1 września. Do podań o przyjście 
| dołączać należy: metrykę urodzenia, świadectwo powtórnego szcze» 


pienia ospy i świadectwo szkolne. 1937—8—2 


SZKOŁA HANDLOWA 4-KLASOWA 
kódzkiego Tow. Szerzenia Wiedzy Handlowej 


(Długa XM 45). 

Egzaminy wstępne rozpoczną się dnia 25-go sierpnia r. b, 
| lekcye l-go wrześnią. 

| Podania przyjmuje Kancelarya Szkoły codziennie, prócz nie- 
dziel i świąt, od 10 do l-ej po poł. 1859-4 
| 
| 
| 


Sensacyjna nowość! Zamiast złotego 
zegarka, koszt. 200 rb., proponujemy zegarek 
„Secesya* fason. i wytworn. nie ustęp. złotema 
Zeg.ten jest b. płaski, grab.rubla srebr, zprawdz, 
amer, now. złota; nie traci nigdy swego pierwot, 
wygląda, z wyciśn. oryg. rysunkami „kwiatów“ 
(p. rys.). Zegarek „Secesya* odznacza się 
nadzwyczajną ścisłością i wytwor.artyst. wykon., 
chód na kamieniach, nakręca się raz na 40g» 
Cena zeg. otwartego rb. 5.75, 2 zeg. rb. 7.00. 


Zeg. kryty z 5 masywn. kopertami — rb. 4,75. 


ę Si ż SA $ Taki sam damski zeg. rb, 4.75, kryty rb. 5.15. 
ć Tys ”  |iBezpłatnie dołącz. wytwor. łańcuch z now, 
ERC, 


złota z brel. i zamsz.woreczkiem dozabezp.zeg. 
Wysył. zegar. wyregulowane do minaty, z gwarane. 6 letn., za zalicz, 
poczt, i bez zadatku, Adres: Skład zegarków T-wa „Universal“, 
Warszawa, Chłodna Ne 22—80. 1954—5 
do sprzedania odległości 12 wiorst 
na zachód od Łodzi. 250 morgów 
dobrej ziami w Starej kultarze, 
przedstawiającej jedną całość. Szo* 
SR, od stacyi tramwajowe) 2 */, wior- 
sty. Wymaganej gotówki 50,000 rb. 
Oferty pod „Folwark 260%. 1953'8 


KIDE — Wtorek, duia 16 sierpnia 1919 r. % 185 


Piotrkowaka Kit 89. 


ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE!!! 


TO MIC NIE KOSZTUJE!!! 


Każdy żądający otrzyma BEZPŁATNIE paczkę zawierający pe 
wny środek przeciw REAMATYZMOWI i POD. DAGRZ E. 

Długi czas cierpiałem na REUMATYZM i 
podagrę, lecz żaden środek nie przyniósł A, 
najmniejszej algi, lekarze zaś uważali chorobę 
mą za niealeczalną. Po apne pewnego czasu 
udało mi się zestawić lekarstwo z 5 zupełnie 
nieszkodliwych części i używając środka tego 
przez bardzo krótki czas zdołałem wyleczyć się 
zupełnie. Następnie probowałem dawać to samo 
lekarstwo mym znajomym i sąsiadom, cierpią" 
cym na reumatyzm, jak Fobie? chorym leczą» 
cym się w szpitalach na tę chorobę, a osiągnięte 
rezultaty wprost zdumiewały najpoważniejszych 
lekarzy, którzy przyznali, że wynaleziony prze= 
zemnie środek leczniczy jest najpewniejszy 
przeciw tej chorobie. 

d tego czasu zdołałem za pomocą tego 
TRAN wieka 35% Że środka wyleczyć już setki osób, które skatkiem 
shropiczni gu  zostacyaie choroby tej stały się niedołężnemi kalekami, 
nie mogącemi ani jeść, ani ubierać się bez 
omocy i Hin z tych wielu w wieka lat 60 do 75, cierpiących na 
UMATYZM od łat 50. Jestem tak pewien skatecznego działania 
tego środka leczniczego, iż postanowiłem rozesłać bezpłatnie kilkaset 
paczek, Sy dać możność licznym zastępom chorych skorzystać zeń. 
= Jest to środek cudowny i nie ulega żadnej 
wątpliwości, iż chorzy, których lekarze oraz na 
karacyi w szpitalach uważają za nieuleczalnych 
mogą być znpełnie wyleczeni. PROSZĘ ZWRÓ» 
CIĆ UWAGĘ NA TO, IŻ NIE ŻĄDAM ŻADNEGO 
HONORARJUM, lecz proszę tylko zakomani* 
kować mi, iż W. P. życzy sobie otrzymać bez» 
płatnie paczkę tego środka leczniczego na próbę, 
wymieniając nazwisko swe i dokładny adres 
w dł polskim. O ile środek ten okaże się 
potrzebnym w większej ilości, to zazna» 
czam, iż cena tego jest bardzo amiarkowana. 
Nie pragnę, bynajmniej, zbogacić się, przeciwnie 
zaś pragnę tylko, aby wynalazek mój przyniósł 
największą ulgę cierpiącym na tę chorobę. 


Ważne SA 
dla letnisk! 


Niezapommić zabrać 


f MAGGI” wyroby. 


Oni utnożliwią i na letnisku dobrze 
I smacznie gotować. Prosimy żądać pro- 
spekty i sposób do gotowania u kupca w 
składzie kolonialnym 


Do nabycia wszędzie 


2346-1 


OEDOTZZZIOZOZ ZZ O SZ ZZO DZA ZZO OTOK E A EEEE ZZ 
fyiułem REKLAMY Baj dz. 


godnych warunkach 


500 PATHEFONÓW 


De Restauracyi, Cukierń, KRawiarń, Ochro- 
nek, Klubów i tym wszysticim, u których się 


x zE ł F rosse skracać Biy ge AA pocziówych 
zbiera więcej osób celem rozrywki lub zabawy, mianowicl EA RE, ofrankowanych marką 4 kop. do rejser, 
za 50 rubli oddnjemy: 4 4 2 yarmi yen i 124, 4 Bangor Hoase, Shoe Lane, B C., Lon- 


80—7—6 


0 aS grający ah Model Record (% 2) 
płyt Jednostronnych 28c/m an 
5 „ dwustronnych 24c/m (Gigant) wszystko wraz 


KAZIMIERZ KULEJOWSKI 


1 szczoteczka do odkurzania płyt : Z opakowaniem 
: 2 Mbretta ze słowami pieśni sł a aAa 
E cennik i F Ad Bt ka pocztą niemoż! ) Ej | Od 1-go Lipca przeprowadził się na Piotrkowską Me 154. 


Załatwia wszelkie czynności wchodzące w za- 
kres paszportów zagranicznych: 1755-5-5 


Szkola liandlowa 
KUPIECTWA ŁÓDZKIEGO 


niniejszem podaje do wiadomości osób zainteresowanych, iż 
Przódstowiciel i Główny Skład Pathófonów 767-12-11 [ej |egzaminy wstępne i poprawkowe rozpoczną się w duiu 24 
Tow. Pathć-fróres, w Paryżu Tow. Akc. z kap. 5,000,000 fr. sierpnia 0 godz, 9-ej rano. Początek lekcyi 1-go września. 


s > e WARSZAWA, WIERZBOWA 8, %9 |Do klas 4 i 7 miejsc wolnych niema. Podania składać 

| Adam Klimkiewicz, Wa Te Niecałej). można w kancelaryi Szkoły (Dzielna 41) codziennie w go- 

` SE EER gi dznach 10—12 przed południem. 1815 —3—2 
om Dyrektor Szkoły Wacław KLOSS. 


SGGGGOOOWOWOSOSYGOSEPPSTUWOSTGWŚSUUWĘ 
3 Towarzystwo Akcyjne 


> „ZGORZELIEKIEJ FABRYKI MASZYN I ODLEWNI” 


w Zgorzelicach. 


Wraz z obatslunkiem prosimy nadesłać rb. 15, podać moż: £ 
liwie dokładno dane o sobie, więc: imię, nazw sko, stan, wiek, | 
zajęcie, miejscowość, stncyę pocztową, stację kolejową, guber- 4 

nig — reszta 35 rb. płatne po 5 rb. miesięcznie. N 
SE" Prosimy z łask. obstalunkami zwracać sią do nas tylko FA 
tych, którzy chcą i mogą raty ściśle w terminach płacić. tez 

Płyty dajemy we własnym Interesie tylko wyborowe: 

2 walce, 2 polki, 2 mazury, 2 śpiewy kościelne, 3 śpiewy sa- 
a. 3 sic oper., 2 pr.» humorystyczne, 2 marsze, 2 śpiewy kabaret. 


WAGÓB 


SEA 

Turbiny parowe systemu Zoelly ra 
a) Turbiny z kondensacyą Ska 

b) Turbiny parowe z przeciwciśnieniem G 


e) Turbiny parowe (t. z. Anzapftrurbinen), 


Jeneralne Przedstawicielstwo na Królestwo Polskie oraz gub. Grodzieńską 


BMORDLICZEA : a STAMIROWSKI 


1917—d 


305050608000000560850608080608068886 


Redaktar o odpowiedzialny Si St. Łępińiski. W tłoczni „Rozwoju“. Przejazd X 8. Wydawca W, Czajewski. 
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